Rocznik XLI. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscowa miej zaa ję 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 


N” 264. 


„Czas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. d 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


Prenumerata wynosi: 


Kraków, 


Sobota 17 Listopada 1888. 
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A na caty rok || na kwartał ||na 1 miesiąc róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 

Pocztą w państwie austryackiem . . . . « . . . . 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct. drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., za today następny po 5 cent. Nadesłane (na 
pi ». - MIOMIEOKIEM . ......4 y Fo .-10 6, 28 złr. T złr. 3 złr. 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głowzenia i pre- 

»„ do Włoch, Francy!, Anglii, Belgii. Szwajcaryi, Turcyi numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU“ w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 

i innych państw. należących do związku pocztowego. . 32 złr. 8 złr. 38 złr. Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 


Prenumeratę przyjmuje się tylko od 1-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
Listy z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
2 y Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaja 
opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 


franco do Administracyi Czasu w 


Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 


Przeglad Polityczny. 


Kraków 16 listopada. 


Wybór uzupełniający dwóch posłów do Izby de- 
putowanych Rady państwa z kuryi większych po- 
siadłości, a to jednego posła z okręgu wyborcze- 
go Lwów-Gródek (w miejsce p. St. Starzyńskie= 
go) i jednego posła z okręgu wyborczego Tarno- 
pol-Zbaraż-Skałat- Trembowla (w miejsce p. Teodora 
Serwatowskiego), został rozpisany na d. 19 gru- 
dnia b.t.. 

Dzisiaj odbywa się pełne posiedzenie Izby po- 
selskiej, na którem po przemówieniu referenta, 
uchwali Izba niewątpliwie przejście do dyskasyi 
szczegółowej nad projektem o włościańskiem pra- 
wie spadkowem. Komisya wojskowa odbyła przed- 
wczoraj trzecie posiedzenie, na którem dep. Promber 
wyraził ubolewanie, że mimo uchwalonej na po- 
przedniem posiedzeniu tajemnicy, treść wywodów 
ministra obrony krajowej pojawiła się przecież 
w jednym z dzienników wiedeńskich, i wniósł, aby 
komisya to postępowanie zganiła. Wniosek ten 
przyjęto jednomyślnie, poczem minister obrony kra- 
jowej stwierdza, iż niektóre dzienniki podały nie- 
zgodne z prawdą oświadczenia jego co do kwestyi 
języka w wojsku i co do jednorocznych ochotni- 
ków. Minister odczytał przepisy co do egzaminów 
dla otrzymania przywileju jednorocznej służby, 
oraz egzaminu dla osiągnięcia stopnia oficerskiego 
w rezerwie. W dalszej dyskusyi przemawiał dep. 
Aresin, a w końcu zabrał głos dep. Mattusz i 
oświadczył co następuje: 

„Powody, które nas skłaniają do głosowania za 
ustawą, są proste i wynikają z dotychczasowego 
naszego konsekwentnego stanowiska wobec przed- 
łożeń wojskowych i z naszego politycznego stano- 
wiska wogóle. Równie jak tendencye rządu co do 
polityki wewnętrznej popieramy w tym kierunku, 
aby nasza monarchia była uporządkowanym orga- 
nizmem państwowym, w którymby wszystkie ludy 
państwa bez różnicy i bez przeszkody mogły dą- 
żyć do swoich materyalnych i cywilizacyjnych ce- 
lów i w którymby widziały wszystkim wspólną, 
wszystkim równie drogą ojczyznę, której w razie 
potrzeby z wysileniem wszystkich sił byłyby zde- 
cydowane bronić przeciw zewnętrznym i wewnę- 
trznym nieprzyjaciołom, to także i wspólnemu rzą- 
dowi nie odmówimy środków, za pomocą których 
egzystencya, mocarstwowe stanowisko i godność 
monarchii bez uszczerbku byłyby utrzymanemi, a 
jej interesa, będące przecież interesami wszystkich 

rajów i ludów, byłyby zabezpieczone stanowczo 

wszystkich kierunkach.“ Z tych względów 
oświadczył się dep. Mattusz za przejściem do dys- 
kusyi szczegółowej, a względnie za przyzwoleniem 
żądanych środków w tym jednak zakresie, aby 
takowe nadmiernie nie obciążały ludności. Na tem 
ukończono dyskusyę ogólną, a referentem został 
wybrany 19 głosami przeciw jednemu dep. hr 
Kińsky. Następne posiedzenie komisyi odbędzie 
się w niedzielę. 

Prezydyum zjednoczonej lewicy i prezydyum 
niemiecko - narodowego zjednoczenia postanowiła 
od czasu do czasu zbierać się na wspólne posie- 
dzenia dla układania wspólnej akcyi w pewnym 
kieranku. Takie wspólne posiedzenie obu prezy- 
dyów odbyło się już onegdaj, a zastanawiano się 
nad stanowiskiem wobec ustawy wojskowej. 


W organizacyi wojska rosyjskiego zaszły w o- 
statnich czasach pewne zmiany. Dotychczas skła- 
dała się armia rosyjska z korpusu gwardyi, kor- 


Z literatury zagranicznej. 


The life and letters of Charles Darwin, edited by 
his son Francis Darwin. London. John Murray. 1888. 
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Wiek nasz stanowczo dzieli się na dwie poło- 
wy: pierwsza część jego, romantyzmem owiana, 
epicznemi nastrojona bojami, hołduje przedewszy- 
stkiem fantazyi i poezyi. Roztrwoniwszy zbyt hoj- 
nie bogate skarby tych sił polotnych i skrzydla- 
tych, rychło je ludzkość wyczerpała, a druga po- 
łowa bądź co bądż bujnego i żywotnego stulecia 
zwróciła się przedewszystkiem na ściślejsze tory 
nauki, rzuciła ku podbojom wiedzy, wtargnęła 
w zaklęty i zakryty świat tajemnie przyrody. — 
W tym zakresie imię Darwina stanowić będzie 
jakoby punkt wytyczny, zwiastujący nowy zwrot 
na polu przyrodniczych badań. Nie tu miejsce o- 
ceniać naukową wartość lub moralną doniosłość 
jego teoryi. Stanęły już naprzeciw siebie skrajne 
obozy ślepych wielbicieli lub zaciętych przeciwni: 
ków Darwina i Darwinizmu. Spory te co najmniej 
dodają znaczenia osobistości, która je wywołała. 
Ztąd téż życie i zwierzenia poufne męża, który 
spokojne niwy nauki zrewolucyonizować spróbo- 
wał, eo najmniej zaciekawiać muszą. To też gdy 
syn Darwina, Franciszek, zebrał i wydał w trzech 
tomach listy, zapiski autobiograficzne ojca i uzu- 
pełnił je własnemi, rodzinnemi wspomnieniami, 
czytelnicy jednej i drugiej półkuli jęli sobie roz- 
rywać książkę, której siódmy tysiąc już wyszedł 
z pod pras drukarskich znanej ze stosunków z By- 
ronem księgarni Murray'a. j 

Dla wielu imię Darwina złowrogie tylko miało 
brzmienie, streszczające się w małpiej genealogii 
człowieka. Nie spodziewano się zaiste znaleść 
w tych kartach tyle pociągających i nawet budu- 
jących szczegółów z życia, wypełnionego pracą, 
. wyrzeczeniemji prawdziwie chrześcijańską pokorą 
i prostotą. Pod tym względem krytyka jednomyśl- 
nem uznaniem powitała pamiętnik p. Franciszka 
Darwina, a katolicka prasa Anglii nie szezędziła 
pochlebnych ocen sympatycznemu wizerunkowi mę- 


pusu grenadyerów i z piętnastu korpusów linio- || 


wych. Korpusy gwardyi, grenadyerów i pięć kor- 
pusów liniowych miały po trzy, reszta korpusów 


National-Ztg chwali ten program, dodając za- 
razem, że Niemcy myślały już o destytuowaniu 
sułtana zanzibarskiego, gdyby Anglia nie była 


liniowych po dwie dywizye. Oprócz tego istniały ||przystąpiła do współdziałania w blokadzie. 


jeszcze dwa korpusy kaukazkie, składające się 
z sześciu dywizyj, i osobna dywizya finlandzka. 
Korpusy gwardyi i grenadyerów składać się będą 
i nadal każdy z trzech dywizyj, natomiast wszy- 
stkie korpusy liniowe składać się będą nadal 
tylko z dwóch dywizyj. Liczba korpusów linio- 
wych powiększoną przez to została, siła ich zaś 
ma być zwolna powiększaną przez powiększenie 
liczby corocznych rekrutów. 

Po zniesienia okręgu wojskowego Charkowskie- 
go, pozostają teraz okręgi Warszawski, Wileński, 
Kijowski, Odeski, Petersburski i Moskiewski. Roz- 
łożenie wojsk zaś jest obecnie następujące: w o- 
kręgu Wileńskim, t. j. nad granicą niemiecką, 4 
korpusy składające się z czterech dywizyj pie- 
choty i trzech dywizyj kawaleryi. W okręgu War- 
szawskim, czyli nad granicą niemiecką i austrya- 
cką znajduje się 1 dywizya gwardyi, cztóry kor- 
pusy liniowe (8 dywizyj piechoty i 5 kawaleryi), 
a w okręgu Kijowskim, t. j. nad granicami Au- 
stryi i Rumunii, 4 korpusy piechoty składające 
się z 8 dywizyj piechoty i 4 dywizyj jazdy. Woj- 
ska każdego z tych obwodów tworzą na przypa- 
dek wojny osobną armię operacyjną, a wszystkie 
trzy armie mają być podług potrzeby zasilane 
wojskami odwodowemi stojącemi w obwodach : 
petersburskim i moskiewskim. W obwodzie Pe- 
tersburskim stoi korpus gwardyi i jeden korpus 
liniowy, razem 5 dywizyj piechoty i 3 dywizye 
kawaleryi, w obwodzie zaś moskiewskim korpus 
grenadyerów i dwa korpusy liniowe, razem 7 dy- 
wizyj. Finlandyi strzeże pomieniona już osobna 
dywizya finlandzka, a wybrzeży morza Czarnego 
strzegą dwa korpusy złożone z 4 dywizyj pie- 
choty i 2 kawaleryi w obwodzie odeskim. 

Pozostałe na Kaukazie pięć dywizyj mają od- 
tąd tworzyć tylko jeden korpus. Dywizya stojąca 
w Saratowie ma utrzymać czucie między wojska- 
mi w Rosyi stojącemi z azyatyckiemi. 

Siły zgromadzone w okręgach Wileńskim, War- 
szawskim i Kijowskim, chociaż nigdy w tych stro- 
nach w czasie pokoju tak wielkiemi nie były, nie 
są zbyt groźnemi, bo rozłożenć»są na przestrzeni 
daleko większej niż wschodnie,*połowy. Niemiec i 
Austryi razem wynoszą, w ostatnich zaś w szyb- 
szym czasie zmobilizować można siły znacznie 
większe. 


Ostatnia decyzya komisyi rewizyjnej, aby wnieść 
o zniesienie senatu i prezydentury rzeczypospolitej 
zmierza już wyraźnie do rządów -czysto parlamen- 
tarnych, które jedynie bliski koniec rzeczypospo- 
litej sprowadzić mogą. 


Major Liebert ze sztabu jeneralnego | wyjaśniał 
w wykładzie publicznym program| rządu niemie- 
ckiego w Afryce wschodniej w następujący spo- 
sób: Rząd dąży do uzyskania zadośćuczynienia 
za zamordowanie poddanych niemieckich i wyna- 
grodzenia poniesionych przez nich szkód matery- 
alnych. Ostatnie winien zapłacić sułtan zanzibar- 
ski, a gdyby się wzbraniał, wystarczą na ich po- 
krycie cła w portach pobierane, których ściąganie 
wzięli już Niemcy w swe ręce. Dalszą dążnością 
jest zapobieżenie handlowi niewolnikami i wpro- 
wadzaniu broni do Afryki, ułatwiającemu powsta- 
nia. Wkońcu dążyć będą Niemcy do tego, aby 
stowarzyszenie niemieckie wschodnio - afrykańskie 
utrzymywało dla bezpieczeństwa swego wojsko, 
bądź z krajowców złożone, bądź z innych stron 
rekrutowane. 


ża, który spoczął w Westminsterze opodal gro- 
bowca Newtona. Bi 
Trudno w krótkim odcinku pomieścić rdzeń 
trzechtomowego wydawnictwa; spróbujemy atoli 
choć w przybliżeniu na to się zdobyć. 
Ojciec Karola Darwina był lekarzem o rozległej 
i donośnej praktyce. Ztąd udało mu się dzieciom 
zapewnić niezależność majątkową , której syn przy- 
pisywał w znacznej części późniejszy własnego 
życia kierunek i sławę. Gdyby nie owa materyal- 
na swoboda, gdyby zmuszonym był na własny 
chleb pracować i zarabiać, nigdyby się nie był 
mógł tak zupełnie nauce poświęcić, ani też do- 
konać w dwudziestym drugim roku życia podróży, 
która o całej jego przyszłości rozstrzygnęła. 
Ojciec snać w synu nie odgadł pierwszorzędnych 
zdolności, owszem, wyrzucając mu jego płochość 
i zamiłowanie sportu, powtarzał nieustannie, że 
Karol będzie hańbą rodziny. Matka należała do 
sekty Unitaryanów, najuboższej pod względem do 
gmatycznej prawdy. Ztąd synowi na jej kolanach 
ukształconemu tem łacniej przyszło w dalszych 
latach pozbyć się szczupłego zasobu pojęć chrze- 
ścijańskich, które mu w dzieciństwie wpojono. 
Urodzony w r, 1809, Karol Darwin w dziewiątym 
roku życia począł uczęszczać do szkół publi 
cznych. Już w tym wczesnym wieku zdradzał się 
jego pociąg do historyi naturalnej, zarysowywało 
późniejsze powołanie. Pragnął znać nazwę każdej 
rośliny i kwiatka, zbierał przeróżne kolekcye mu- 
szli, znaczków pocztowych, minerałów i monet. 
W autobiograficznem wspomnieniu, Darwin spo- 
wiada się ze skłonności do okłamywania szkolnych 
kolegów, którym dowodził np. iż w kielichu ka- 
żdego kwiatka potrafi nazwę jego wyczytać, lub 
że polewaniem ubarwionemi płynami gotów od- 
mienić kolor pierwiosnków. Zdaje się jednak, iż 
później skłonność ta chyba zupełnej uległa prze 
mianie, bo jak każdy mąż rzetelnej nauki, Dar- 
win nietylko był wielkim prawdy miłośnikiem, 
ale nadto drżał ustawicznie, ażali myśl swą dość 
jasno i dobitnie przedstawić i wyrazić potrafił. 
Łagodność jego i ludzkość od najmłodszych lat 
się objawiała; usposobienie to przypisywał wpły- 
wom starszej siostry, która w nim litościwe roz- 
budziła instynkta. Za jej to poradą zbierał kol- 
lekcye nieżywych tylko owadów, wzdrygając 


Dziennik francuski Rappel, który dał powód do 
znanego artykułu Nordd. Allg. Ztg, oświadcza, że 
minister Lockroy przestał już od lat kilku pisy- 
wać do tego dziennika i do rzędu właścicieli je- 
go nie należy. 


Król Leopold przyjmując w Brukselli dyrekcyę 
flamandzkiego teatru, starał się w swej przemo- 
wie guis Flamandczyków, że rozszerzając 
zanadto swe separatystyczne dążności, mogliby 
zaszkodzić niepodległości belgijskiej, Belgia bo- 
wiem, jako państwo małe, potrzebuje skupienia 
wszystkich swych sił, aby samodzielność swą u- 
trzymać, wszelkie (niesnaski "zaś wewnętrzne mo- 
gą jej tylko szkodzić. 


Królowa Wiktorya udaje się do Queensborough, 
gdzie oczekiwać będzie córki swej cesarzowej, 
wdowy po Fryderyku III. Książę Walii wyjechał 
na przyjęcie jej do Vliessingen, zkąd jej w dal- 
szej podróży towarzyszyć będzie. 


Z Zofii mamy już bezpośrednie wiadomości. 
W dniu 14 b. m. panował tam największy spo- 
kój, ład i porządek, a książę Ferdynand żegnał 
uroczyście i w połączeniu z toastami, zaznaczają- 
cemi ścisłą łączność luda bułgarskiego z księ- 
ciem, odjeżdźającego brata swego. 


P. Izwolski powrócił do Rzymu. Jakie 
przywiózł z sobą informacye i pełnomocnik 
ctwa, w domysły zapuszczać się nie będzie- 
my. Zbyteczne byłyby z naszej strony słowa 
ufności i uspokojenia wobec opinii katoli- 
ckiej w kraju — niemniej chęć informowania 
Stolicy Śtej o uciskach religijnych pod rzą- 
dem rosyjskim, o jego systemie i celach, za 
pomocą artykułu dziennikarskiego byłaby 
spóźniona i niewłaściwą wobec głębokiego 
przekonania, że nie brak w Watykanie do- 
kładnej znajomości tego stanu i ojeowskiej 
pieczy, aby ratować i ulżyć o ile się da, a 
niedopuścić ostatecznej katolicyzmu w kra- 
jach polskich zagłady. 

Zastanowienia godnem jest tylko ogólne 
zajęcie, jakie w całej publicystyce europejskiej 
wzbudziły wznowione rokowania. Prasa ins- 
pirowana przez gabinety zajmuje się powro- 
tem wysłańca petersburskiego do wiecznego 
miasta jakoby wypadkiem pierwszorzędnej do- 
niosłości politycznej. Gdy system europejski 
podzielił się na dwie grupy, potrójnego przy- 
mierza Niemiec+ Austryi i Włoch — i natu- 
ralnego ku sobie ciążenia Rosyi i Francji, 
zdawałoby się czytając artykuły półurzędowe, 
że tu chodzi o odciągnięcie lub zjednanie mo- 
carstwa o wielkiej armii, które ma przeważyć 
materyalnie szalę. Charakterystyeczny to symp- 
tomat, stwierdzający jaką potęgę posiada bez- 
bronny i pozbawiony ziemskiego panowania 
majestat papiestwa; ale zarazem dowód to 
zupełnej nieznajomości natury papiestwa, gdy 


się przed ich zabijaniem. Do końca zaciętym po- 
został wrogiem wiwisekcyi. Aczkolwiek z zapa- 
łem gromadził zbiór jaj ptasich, nigdy z gniazda 
żadnego nie wziął ich więcej nad jedno. Lubująe 
się, jak nieodrodny syn Albionu, w łowieniu ryb 
na wędkę, nigdy żywego robaczka na przynętę 
haczykiem nie przebijał, jakkolwiek się przez to 
pozbawiał szybszego powodzenia. Najciężej mu 
przyszło rozstać się z humanitarnych względów 
z prawdziwą namiętnością myśliwską. Zazwyczaj 
doczekać się nie mógł dnia otwarcia polowania. 
„Już tylko dwa tygodnie nas rozdzielają od 1 wrze- 
Śnia, a potem jeśli jest jaka rozkosz na ziemi — 
okres jej się rozpocznie* — pisał niejednokrotnie, 
Gdy mu zaproponowano podróż po morzach zwrot- 
nikowych, między powodami chwilowego zawaha- 
nia się był i wzgląd na bliski termin sezonu my 
śliwskiego, od którego odjechać mu zdało się nie- 
podobnem. A jednak gdy pewnego razu znalazł 
ptaka, męczącego się jeszcze nazajutrz po dniu, 
w którym postrzelonym został, postanowił wyrzec 
się przyjemności, która tyle sprawia cierpień i od- 
tąd już nie polował. 

Jak wielu pierwszorzędnych naszego czasu u- 
czonych, Darwin miał być przedewszystkiem samo- 
ukiem. O ile wynika z niniejszego pamiętnika, 
czas, spędzony na szkolnej i uniwersyteckiej ła- 
wie, uważał za zupełnie dla siebie stracony. Z kla 
sycznego wychowania gimnazyalnego nie korzy- 
stał wcale, nie mając żadnej zdolności do języków 
starożytnych. Rwał się bardziej do nauk przyro- 
dniczych i za starszym bratem przemykał nieraz 
do laboratoryum chemicznego, zkąd koledzy prze- 
zwali go) Gazem, i Gazem też pozostał do końca 
lat szkolnych. Po ich ukończeniu, ojciec posłał go 
na uniwersytet do Edynburga, zalecając mu słu- 
chanie medycyny. Ale Karol rychło sobie ten 
przedmiot obrzydził, z przyrodzonym wstrętem u- 
ciekając z amfiteatru i kliniki, aby się raczej za- 
bawiać w towarzystwie przyrodników. Zmartwiony 
niestałością syna ojciec, z kolei przeznaczył go do 
stanu duchownego, lękając się przedewszystkiem, 
aby się Karol nie wykierował na próżniaka i sports- 
mana. Zaczem z Edynburga wypadło się przenieść 
do szumiącego i kipiącego życiem nniwersytetu 
w Cambridge. Słuchacze teologii, czy prawa, che- 
mii, czy medycyny, wszyscy tam porówno hulali 


czkowski, Courbevoi 
(także w Hamburgu, 


W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. 


na te układy prasa europejska patrzy tylko 
pod katem kombinacyj dyplomatycznych z zu- 
pełnem pominięciem tego co dla Stolicy Ś-tej 
będzie rzeczą rozstrzygającą — interesów re- 
ligijnych. 

Najpierw organa p. Crispiego okazały wiel- 
kie a łatwo dające się zrozumieć zaniepoko- 
jenie. Ponowne przybycie wysłańca petersbur- 
skiego jest jakby pośrednią odpowiedzią na 
to, co w podróży rzymskiej cesarza Wil- 
helma dla Włoch było otuchą przeciw Waty- 
kanowi. L'Italie przypomina zapomnianych Po- 
laków — lecz nie mówi o prześladowaniu re- 
ligijnem, które dla niej wcale musi być obo- 
jętnem lub nieznanem — wysuwa natomiast 
insynuacyę, że polityczne aspiracye Polaków 
stanowią dla Watykanu przeszkodę dla za- 
warcia układu. Myli się £/'Itafie może z u- 
mysłu, może z ignorancyi naszych stosunków 
i usposobisń — żadne tu aspiracye polityczne 
Polaków nie wchodzą w grę— ale występuje 
z całą grozą sprawa religijna, która z natu- 
ry rzeczy musi być właściwym przedmiotem 
rokowań. Organa kanclerza niemieckiego od- 
zywają sią się z pewną sofistyką i wyczeku- 
jące zapowiadają stanowisko, aby miarę uzy- 
skanych ustępstw na polu kościelnem w u- 
kładzie z Rosyą, zastosować do nieunormo- 
wanego dotąd całkowicie stanowiska państwa 
do Kościoła w Niemczech. 


Prasa francuska niemal bez wyjątku z go- 
rączkowem pragnieniem wygląda rezultatu u- 
sładów — ostatnia mowa ministra Grobleta 
z tak niespodziewanym w jego ustach przy- 
jaznym zwrotem dla Watykanu — jest po 
prostu nowym, niskim ukłonem, zwróconym 
ku Petersburgowi. Że republikanizm francu- 
ski wyparł się dawnych sympatyj polskich, 
ani nas dziwi, ani nas gorszy. Boli nas atol 
wielce, iż część katolików francuskich nie za- 
chowała tradycyi Montalemberta, że prąd na- 
dziei zwrócony ku Rosyi, mrzonka i kult dla 
wszystkiego, co ztamtąd przychodzi, ogarnęła 
także część opinii konserwatywnej i katoli- 
ckiej — w mniemaniu nader błędnem, że po- 
tęga rosyjska opiera się na podwalinach za- 
chowawczości i wiary, że tolerancya dla ka- 
tolicyzmu da się pogodzić ze systemem teo- 
kratyzmu prawosławnego. Wiadomo, że naj- 
większa część odpowiedzialności za zbliżenie 
i zawiązek rokowań o nader wątpliwym re- 
zultacie spada na wpływy francuskie tak 
w Petersburgu, jak w Watykanie. 


Odezwał się wreszcie organ owdowiały po 
wielkim rosyjskim trybunie; katkowskie Mo- 
skiewskie Wiedomosti, z pewną brutalnością 
odsłoniły widoki i rachuby skrajnych, a prze- 
ważających kierunków panujących dziś w Ro: 
syi. Mniejsza o fałsze, jakoby Stolica św. za- 
chęcała powstanie 1863 r., jakoby biskup 
Hryniewicki ukarany zestał nie za sprawy 
religijne, ale jako miateżnik. Mimowolnie 


na zabój, próżnowali i pili na umór. I poważniej- 
szy z usposobienia Darwin wspólnością sportu dał 
się porwać tym wirem zabaw, za innymi tracił 
sumiennie czas, rzekomo dla nauki przeznaczony, 
a jeśli nie zmarniał ani wyjałowił się w tem bez- 
myślnem otoczeniu, to z powodu rodzimej wy- 
kwintpości i pociągu do zawierania znajomości i 
stosunków z ludżmi, charakterem i nauką znako- 
mitszymi. 

Wycieczki geologiczne podczas lata, skwapliwe 
po okolicy zbieranie chrząszczów, świadczyły o 
stałości utrwalonych z lat dziecięcych upodobań. 
Posuwał manię kollekcyi do prawdziwej namię- 
tności: pewnego dnia naraz ujrzał przed sobą 
dwa rzadkie chrząszcze i w obie ręce je pochwy- 
cił, aż tu mu się trzeci nąwija. Z obawy aby nie 
umknął, Darwin w usta bierze swą zdobycz, gdy 
w tem mściwy owad wyrzuca z siebie tak gryzą- 
cy płyn, że cały mu się język oparzył. Z bólu 
musiał chrząszcza wypluć, bolejąc jeszcze po la- 
tach nad jego utratą. 

Gdy tak marnował bez celu młodość swą, w ża- 
dne ścisłe karby nie ujętą, nagle jak z nieba spa- 
dła mu propozycya towarzyszenia naukowej wy- 
prawie, którą sztyftował późniejszy admirał Fitz- 
roy, znany z meteorologicznych studyów i spostrze- 
żeń. Szukał on towarzysza naturalisty, któryby 
z nim podzielił okrętową kajutę i objął dział stu- 
dyów przyrodniczych w zamierzonej wyprawie. 
Wybór padł na młodego słuchacza teologii. Ojciec, 
nie rad przerwie w naukach, zrazu odmówił przyzwo- 
lenia. Uległ jednak niebawem namowom przyjaciół, 
którzy mu jaskrawo przedstawili korzyści, płynące 
z podobnej po dalekich morzach podróży. Karol 
Darwin z prawdziwem upojeniem gotował się do 
drogi: „Głoria in excelsis chyba najstosowniej- 
szym listu początkiem,* pisze do przyjaciela: „Rze- 
czy daleko łepiej się ułożyły, aniżeli marzyć mi 
było podobnem.“  Niechętnemu ojcu przedsta- 
wiał ekonomiczne korzyści zamierzonej wyprawy. 
„Trzebaby mieć djablo dużo rozumu, aby wy- 
dawać więcej nad swoją pensyę na pokładzie 
Beagle'a, i tłómaczył z zapałem, na co ojciec od- 
parł śmiejąc się: „Tylko, źe pono, jak słyszę, te- 
go ci rozumu nie braknie.* 

Z końcem roku 1831, Darwin wypłynął tedy na 
pięcioletnią podróż na około świata. Cały ten czas 
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Mosk. Wiedomosti rzuciły zniewagę Stolicy 
św. — stawiając zasadę do ut des: jeśli Wa- 
tykan poświęci Polaków, znajdzie platoniczne 
poparcie w sprawie władzy doczesnej, a przy- 
najmniej bierne stanowisko Rosji. 

Sofizmat o rozdziale polskości od katoli- 
cyzmu — lub inny, że chodzi o usunięcie za- 
pory dla języka rosyjskiego w Kościele ka- 
tolickim — nie może nikogo złudzić. Identy- 
czność dwóch pojęć pochodzi ze samych ustaw 
i ukazów rosyjskich — dość przypomnież, że 
Rosyanin przyjmujący katolicyzm traci prawa 
obywatelskie i dość przypomnieć szereg uka- 
zów od kontrybucyjnych, aż do tych, które 
orzękają zakaz nabywania i dziedziczenia dóbr, 
a wszystkie te ukazy zaczynają się od słów: 
„katolicy, polskiej narodowości.* Nie my więc, 
nie agitacya polska stawia tę identyczność 
narodową i religijną, nie my stanowimy za- 
porę dla Rosyan do Kościoła katolickiego, ale 
cała tradycya, a zwłaszcza dzisiejszy systemat 
rządowy w krajach polskich, gdy rusyfikacya 
idzie wszędzie w parze z prawosławieniem — 
a poiskość i katolicyzm solidarnie skazane 
na zagładę. 

Z szeroko rozwiniętym sztandarem propa- 
gandy prawosławia, rząd rosyjski omija wpra- 
wdzie mnogie sekty — starowierów , roskol- 
ników i stundystów rozkładających coraz wię- 
cej cerkiew schyzmatycką — zostawia w spo- 
koja ludy bałwochwalcze u Białego morza, 
w głębi Syberyi lub u morza Kaspijskiego, 
gdzie z czeicielami ognia żyją spokojnie Ma- 
hometanie, a wytęża natomiast całą usilność 
przeciw wszystkim katolickim poddanym — 
pastwi się nad Bagiem nad resztką unitów 
w sposób tak okrutny, że równego prześla- 
dowania dziś niema na całej kuli ziemskiej — 
zamyka bez przestanku kościoły łacińskie na 
Litwie i nad Wisłą, duchowieństwo krępuje 
na każdym kroku, a biskupom odmawia mo- 
żności bezpośredniej komunikacyi z Rzymem. 
Nie wyliczyliśmy jeszcze wszystkiego, a nie 
miarą minionego kulturkampfa w Niemczech, 
ani miarą republikańskiego kulturkampfu we 
Francji można ocenić to pognębienie, to skrę- 
powanie życia katolickiego pod rządem rosyj- 
skim. Z gęsto rozsianych niegdyś klasztorów 
w ziemiach polskich — w kilku pozostałych 
jeszcze ostatni dogorywają zakonnicy. Co chwi- 
la zamykanie kościoła i znoszenie parafii wy- 
wołuje rozpacz wiernych i czynny protest 
ludu. Wszystkie instytucye z fandacyj kato- 
Liekich przechodzą w ręcə schyzmatyckie. Nie- 
tylko prawo o małżeństwach mięszanych słu- 
ży do ciągłego pomnażania ludności schyzma- 
tyckiej z uszczerbkiem katolickiej, ale do te- 
go celu użyte są ochronki, szkoły, urzęda, 
gdzie awans tylko zmianą wiary daje się 
okupić. 

Po cóż w takiej chwili i wobec takiego 
stanu przybywa wysłannik petersburski do 


spędził na niestrudzonych badaniach geologicznych, 
botanicznych i zoologicznych, mimo trapiącej go 
upornie morskiej choroby. Zdaje się, iż słabość 
ta, utrwalona przez cały czas żeglugi, podkopała 
jego zdrowie na resztę życia. Młodzieniec pełen 
czerstwości i siły, wrócił skończonym inwalidą. 
W ciągu tej podróży po raz pierwszy błysnęła mu 
myśl napisania książki naukowej i na to samo 
przypuszczenie uczuł, jak pisze, dreszcz zachwy- 
cenia, nie tyle ze względu na możliwe pozyska- 
nie ogólniejszej sławy, jak raczej dla zdobycia so- 
bie pochwały mężów nauki, jak Lyell lub Hooker. 

Podróż tę dziwnie przeplatało uczucie rozkoszy 
lub znużenia. W końcu już tylko znużenie prze- 
maga. Ale na wstępie umysł doznawał prawdzi- 
wych „huraganów zachwytu,“ a świetność zwro- 
tnikowych krajobrazów wprawiała go w istne 
„delirium radości.“ Pod koniec podróży tęsknota i 
zmęczenie górują nad innemi wrażeniami; pisze, 
że nienawidzi, niecierpi morza i wszystkich po 
nim uwijających się statków. Stanąwszy na ziemi 
ojczystej, już jej Darwin nie opuścił. Podczas 
dłuższego pobytu w stolicy, wykończał dziennik 
podróży, miewał odczyty na uczonych zebraniach, 
zakosztował życia towarzyskiego, zawiązał różne ` 
cenne stosunki, rozpoczął wstępne notatki swego 
dzieła the Origin oF species, któremu dwadzieścia 
lat z rzędu miał poświęcić, nareszcie ożenił się 
z kuzynką swą, Emmą Wedywood. 

Z zapisków syna poznajemy, do jakiego sto- 
pnia ojciec jego znalazł szczęście w tym związku 
i jak dalece pani Emma odpowiadała wyjątkowe- 
mu powołaniu małżonki uczonego. A pamiętać tu 
należy, iż Darwin nietylko był mężem nauki, 
lecz nadto człowiekiem cierpiącym i chorym, ztąd 
zaś odgadnąć łatwo, jakim dlań błogosławień- 
stwem być musiała towarzyszka, której główną 
troską było wyswobodzenie go od wszystkich ze- 
wnętrznych kłopotów i usunięcie wszelkich tru- 
dności z jego drogi, zapewniając mu spokój i wy- 
godę i tkliwe staranie, wśród których mógł, mimo 
ciągłego niedomagania, oddawać się wyłącznie u- 
lubionym zajęciom i nauce. 


° (Dokończenie nastąpi) 
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wiecznego miasta? (zy karta ma się odwrócić|Francya coraz bardziej przesiąka. 
i w miejsce propagandy i prześladowania ma 


być wypisane słowo toleraneya i wolność su- 
mień: Z Berlina po Kulturkampfie trzeba by- 
ło odbyć drogę do Canossy — z Petersburga 
dalej, bo drogę do Damaszku — trzebaby 
z obecnego programu polityki usunąć to, co 
jest na teraz jego hasłem i treścią: identy- 
ezność idei państwa z ideą wyłączności pra- 
wosławnej, a całkowite zniszezenie katoli- 
cyzmu. 

A jednak p. Izwolski wznawia układy, bo 
tego domaga się wzgląd dyplomatyczny, odo- 
sobnione stanowisko Rosyi w sytuacji euro- 
pejskiej, potrzeba kompromisu, choćby dla 
pozorów. Z dziesięciu kwestyj od lat wielu 
będących przedmiotem nawiązywanych i zry- 
wanych rokowań, kwestyj przeważnie wewnę- 
trzno-kościelnych, jedna tylko czysto dyplo- 
matyczna bliską ma być załatwienia, kwestya 
unormowania stosunków dyplomatycznych i 
to jednostronnie przez akredytowanie posła 
rosyjskiego przy Watykanie, gdyż o nuncya- 
turze w Petersburgu niema w obecnem pò- 
łożeniu mowy. Lecz i ten punkt układów 
jest nierozdzielnym od spraw religijnych, od 
ustępstw choćby pozornych, rękojmi choćby 
chwilowych. > 

W obecnem położeniu Kościół katolicki 
wszędzie ma przeciwników, ma trudności i 
zawady, ale otwarte rany, ale zamachy śmier- 
telne wymierzone tylko w krajach polskich 
i w Rzymie. Porównania nie śmiemy rozwi- 
jać, bo tam cios wymierzony przeciw głowie 
chrześciaństwa, a tu nóż operatora ostatnie 
chce zadać cięcie, aby odciąć dzielne nieg- 
dyś ramię co walczyło w chrześciaństwa 0- 
bronie. Każdy katolik czuć powinien te dwie 
boleści i protestować przeciw tym dwom za- 
machom. Sprawa Papieża, jego stanowiska 
i praw, jest dla Polaków równie drogą i ró- 
wnie świętą jak sprawa wiary we własnym 
kraju. Nie możemy tóż być obojętni na to, 
co w tak ciężkiem położeniu Stolicy św. mo- 
głoby być poparciem lub ulga, ale nie przy- 
puszczamy zgoła możności, aby te dwie spra- 
wy, prześladowania katolicyzmu w Polsce i 
kwestyi rzymskiej, mogły się krzyżować lub 
w jakimkolwiek układzie równoważyć. Jeśli 
układ dyplomatyczny między Stolicą św. a 
Rosya przyjdzie do skutku, nie wątpimy, że 
zawarowany będzie postanowieniami przyno- 
szącemi choćby częściowe polepszenie w po: 
` łożeniu Kościoła pod rządem rosyjskim. Ufność 
naszą wzmacnia świadomość, że Ojciec św. 
podjął sam sprawę układów we własne ręce. 
Błędnem jest mniemanie, jakoby poatyfikat 
dzisiejszy zwrócił się wyłącznie ku rządom 
z pominięciem ludów. Wobec ucisków Ko- 
ścioła, a (grożącego kataklizmu spółeczeń- 
stwu, zainaugurował nowy pontyfikat poli- 
tykę rozjemstwa, aby położyć kres walkom 
państwa z Kościołem, powiększająacym te nie- 
bezpieczeństwa. Połowiezność uzyskanych u- 
stępstw, nie zmniejsza doniosłości tego dą- 
żenia do przywrócenia pokoju w różnych kra- 
jach chrześciaństwa. Układ atoli z Rosyą 
przedstawia największe trudności i przeci- 
wieństwa. 
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(J. w Żeby nie stanowcza decyzya pp. de la 
Forge, de Mahy i Madier de Montjau, nie przyj- 
mowania nadal obowiązków kwestorów Izby depu- 
towanych, nie miałbym nie nadzwyczajnego donieść 
wam ze świata politycznego i parlamentarnego. 
Ubiegły więc tydzień byłby bardzo monotonnym, 
gdyby panowie anarchiści nie/uznali za potrzebne 
przypomnieć się światu, podrzucając bomby pod 
dwa magazyny, w których były biura umieszczań. 
Cała środkowa część miasta, między ratuszem, Se- 
kwaną, Luwrem i Nową pocztą zatrzęsła się. 
W przeszło stu kamienicach nie została ani jedna 
szyba w oknach. Szczęściem, że nikt nie był za- 
bitym, ani nawet rannym, — ale co za przestrach ! 
Płyn tych bomb wybuchających jest jeszcze ma- 
ło znanym; rozbiór chemiczny pokazał, że zawie- 

-rały one wiele melinyty, w której dynamit był 
złączonym z nadzwyczaj silnym pikratem. Czyli, 
że przyszła wojna domowa, mniej lub więcej bli- 
zka, przyrzeka już naprzód wiele wzruszeń mie- 
szkańcom Paryża — „stolicy świata cywilizowa- 
nego.“ 

Zresztą, ktoby chciał dziś szukać wzruszeń, ła- 
two mógłby je znaleść w trybunałach kryminal- 
nych. Proces hiszpana Prado-Linska de Castillon, 
stał się bardzo głośnym. Nie chcąc wchodzić w bru- 
dne jego szczegóły, podnoszę tylko ten fakt, że 
akt oskarżenia, że prezes trybunału i że sami na- 
wet adwokaci, z całą przyjemnością nazywają go 
ciągle Linska, a prawie nigdy de Castillon —. 
prawda, że dzisiejsi politycy francuscy, sympaty- 
zując z Rosyą, wolą poniewierać imię polskie, nie 
zastanawiając się nad tem, że gdyby ów oskarżo- 
ny był połączonym z jakąś familią polską, koń- 
cówka jego nazwiska byłaby ski a nie ska. Lecz 
mniejsza z nim. 

Inny proces bardzo ciekawy rozpoczął się w Kon- 
stantynie; kilku adwokatów paryzkich i wielu 
dziennikarzy tam się udało. Cóż za smutna histo- 
rya zabójstwa ładnej i zacnej p. Grille i co za 
komedyant jej zabójca, Chambige, student prawa! 
Jest on wynikiem literatury upadającej — jego 
zbrodnia tak jest straszna, że nawet „Teatr wol- 
ny paryzki,* grający dla swojej publiczności spe- 
cyalnej, nie podobnego dotąd nie wymyślił. Cham- 
bige oskarżonym jest za uśpienie czy też za za- 
hypnotyzowanie pani Grille, znieważenie jej czci 
i jej zabicie. 8 à 

Pisząc z Paryża, nie sposób jest nie wspomnieć 

"o jenerale Boulangerze i bulanżyzmie, którym 


skiego we Lwowie z krakowskiego okręgu, od- 


Łobzów w powiecie krakowskim. 


i Wszystkie 
dzienniki nim się zajmują, wszystkie jego ruchy, 
słowa, postanowienia, czyny, znane są całej Fran- 


cyi, gdyż dzienniki tak jemu przychylne, jak i nie- 


przychylne, zaznajamiają z nim swoich czytelni- 
ków. Cóż więc dziwnego, że staje się on coraz 
więcej popularnym, a to do tego stopnia, że moż- 
naby go zapytać Qudsque tandem: 

Z okazyi ślubu eórki jenerała Boulangera z ka- 
pitanem Driant, tyle mówiono o połączeniu się 

artyi bonapartystowskiej z przyszłym dyktatorem 

i tak chciano wciągnąć do tego ruchu, monarchi- 
stów z hr. Paryża na czele, że dziś ci ostatni 
protestują przeciw temu i wyrzekają się wszelkiej 
wspólności z agitatorem. 

, Właśnie w chwili, gdy ten list piszę, odbywa 
się wielkie zebranie polityczne w Anger; wielu 
deputowanych opuściło Paryż, żeby być na tem 
zebraniu, na którem p. Calla, sympatyczny i wy- 
mowny konferensista,ma przemawiać. Wiele innych 
zebrań monarchicznych urządza się w różnych 
częściach Francyi. Wszędzie widocznym jest pa- 
tryotyzm i życzenie jeśli nie obalenia Republiki, 
to przynajmniej uwolnienia kraju od bulanżyzmu. 
Dzienniki republikańskie mówiły o nńiezgodzie 
istniejącej między pretendentem do tronu hr. Pa- 
ryża a jego wujem ks. d'Aumale, lecz niedługo 
cieszyły się tą wiadomością, gdyż dowiaduję się, 
że hr. Paryża z całą familią jedzie w gościnę, 
i to na dłuższy czas, do ks. dAumale, do jego 
dóbr, jakie on posiada w Anglii. Ta nowina 
przetnie krótko wszystkie plotki dzienników re- 
publikańskich i bulanżystowskich. 

Miałem racyę w ostatnim moim liście powie- 
dzieć wam, że podług mnie, rozmaite propozycye 
rewizyi konstytucyi będą pogrzebane. Staje się to 
coraz większą pewnością. Przyszła wystawa zbli- 
ża się, a że wszelkie reformy konstytucyi mogły- 
by pociągnąć za sobą rozwiązanie Izb, więc dzi- 


siejsi prawodawcy w celu utrzymania się na swoich f; 


stanowiskach, są przeciwni zmianom.: Przyszia 
wystawa obiecuje wiele zysków, honorów i za- 
szezytów licznym deputowanym, więc precz z re- 
formami ! 


Sprawy krajowe. 


Wybór delegata i zastępcy do ogólnego zgro- 
madzenia galie. Towarzystwa kredytowego ziem- 


był się wczoraj przed południem w sali posie- 
dzeń Rady powiatowej przy licznym udziale wy- 
borców. 

Delegatem wybrany został Dr Franciszek Pasz- 
kowski, właściciel dóbr Tonie i adwokat krajowy, 
zastępcą Dr Stanisław Biesiadecki, właściciel dóbr 


Z Przemyśla otrzymaliśmy wczoraj następujący 
telegram: Przy pierwszem głosowaniu na delegata 


Tow. kredytowego otrzymał Kraiński przeciw Kruko- 


wieckiemu 19 głosów na 39 głosujących. Zastęp. 
cą delegata wybrany Włodzimierz Kozłowski 27 
głosami na 39 głosujących. Ponieważ na delegata 
żaden z kandydatów nie otrzymał absolutnej wię- 
kszości, przystąpiono do powtórnego głosowania i 
obranym został Kraiński 11 głosami na 14 gło- 
sujących. 


Dziś 15 w południe odbyło się w biurze Rady 
powiatowej lwowskiej zgromadzenie przedstawi- 
cieli wielkiej własności ziemskiej tutejszego po- 
wiatu dla wyboru delegata i zastępcy delegata 
na walne zgromadzenia Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego. Obrany ponownie dotychczasowy de- 
legat, p. Czesław Lekczyński z Remenowa (kontr- 
kandydatem był ks. Kalikst Poniński), zastępcą 
delegata Dr Walery Wajgart. 

Przy tej sposobności przeprowadzono także dys- 
kusyę nad kandydaturą na posła z kuryi wiel- 
kiej własności ziemskiej w miejsce Dra Stanisła- 
wa Starzyńskiego, który złożył mandat. Wybór 
rozpisany na 19 grudnia b. r.. Jednomyślnie u- 
chwaliło zgromadzenie uznać za swojego kandy- 
data p. ministra Zaleskiego. Upoważniono też hr. 
Russockiego, by w tym kierunku porozumiał się 
z obywatelstwem powiatów Gródęckiego i Janow- 
skiego. (Dz. Polski). 

Delegatem Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego w powiecie rohatyńskim wybrany został 
w miejsce p. Zdzisława Onyszkiewicza hr. Kle- 
mens Dzieduszycki. 


Z powiatu gródeckiego wybrany został delega- 
tem Towarzystwa kred. ziemskiego p. Józef Skar- 
bek Borowski, a zastępcą p. Stanisław Hagen. 


Rozmaitości polityczne. 
Z Wiednia. 


Arcyksiążę Karol Ludwik wyjechał do. Reiche- 
nau, a Arcyksiążę Ludwik Wiktor do Salzburga. 

Arcybiskup wiedeński kardynał Ganglbauer wy- 
dał odezwę do wićdeńskich katolików, aby przy- 
stępowali do zawiązanego pod protektoratem Najj. 
Pana towarzystwa budowy kościołów. Wiedeń po- 
siada za mało kościołów; to też celem towarzy- 
stwa jest wznoszenie świątyń w miarę możności. 

Prezydent policyi Kraus ogłasza dla prezesów 
stowarzyszeń pouczenie, jakie mają przedsięwziąć 
środki, by zapobiedz zamięszaniu zgromadzeń 
przez nastawionych skandalistów. Cała prasa 
przyjęła to rozporządzenie bardzo sympatycznie. 

W towarzystwie demokratycznem odbył się wczo- 
raj odczyt Kronawettera o stanowisku demokracyi 
do innych partyj politycznych w Austryi. Zgro- 
madzenie uchwaliło rezolucyę wzywającą Krona- 
wettera, by wytrwał na obranej drodze. 

Większość dzienników, między niemi i takie, 
które są w rękach żydowskich, publikuje tę ode- 
zwę na pierwszem miejscu. 

Ks. Maksymilian (ojciec Najj. Pani) umarł. — 
Arcyks. Rudolf i Arcyks. Stefania prawdopodobnie 
z tego powodu przybyli z Orth nad Dunajem, 
gdzie się odbywały polowania, do Wiednia 14-go 
b. m. o wpół do siódmej. 

Z powodu uroczystego święta patrona niższej 
Austryi św. Leopolda, giełda dziś zamknięta. 

Tutejszym pismom humorystycznym zakazano 
króla serbskiego obierać za przedmiot karykatur 
i szyderstw. 

Poseł Popowski zaprzecza w Reichsrath, -Corr., 


jakoby prawica ofiarowywała mu referat o przę- 


dłożeniu wojskowem. 


lekarska przyczynić się mogą do ulżenia cierpień. 


itreściwy obraz życia cesarskiego. 


nośnej umowy, które miażo we wtorek w Peters- 


lina nastąpić. 


Z Berlina. 


Dziś przed południem pojawiło się długo ocze- 
kiwane dzieło Rodda o Fryderyku III, zawiera- 
jące biografię zmarłego cesarza odr. 1831—1888, 
z przedmową, napisaną przez cesarzową Frydery- 
kową. 

Przedmowa opowiada odwiedziny londyńskiego 
szpitala laryngologicznego w roku zeszłym przez 
(ówczesnego następcę tronu i jego małżonkę. Głę- 
|bokie współezucie owładnęło obojgiem. Cesarzowa 
jpoznała wówczas i potem, ile zręczność i wiedza 


Zapragnęła ona tem żywiej zapewnienia chorym 
pomocy i z tego powodu poleciła Roddowi spisać 
yciorys ma 
zbliżyć „postać zgasłego monarchy do serca ludu 
angielskiego. 

„Przy czytaniu tej książki — powiada cesarzo- 
wa — zrozumieją cierpiący na niższych szczeblach, 
że nietylko im przyszło znosić walki wewnętrzne, 
czuć piekącą boleść i łzy połykać. Ich cierpienia 
wydadzą się im w innem, znośniejszem świetle, 
gdy ujrzą, jak tutaj umiano spełniać skwapliwie 
obowiązki, pomimo, że choroba stargała siły. Zro- 
zumieją boleść, jaką czuć musiał kochający swój 
naród monarcha, widząc się bezsilnym do speł- 
nienia długo marzonych planów dla ogólnego 
dobra. Będą podziwiali odwagę, z jaką Fryderyk 
szedł silnym krokiem w mrok śmierci.* 

Do Tagblattu ;telegrafują o nowym wypadku 
pogranicznym w 'okolicy Belfortu. Trzech strzel- 
ców francuskich ścigało na terytoryum niemieckiem 
postrzelonego jelenia. Przybyły na miejsce niemie- 
cki urzędnik leśnictwa wezwał ich do cotnięcia 
się, gdy zaś Francuzi nie zdawali się słuchać jego 
wezwania, ranił jednego z nich wystrzałem. 

Nordd. Alg. Ztg zapisuje jedynie tę wiadomość 
ze Standarda. 

Z Berlina zaprzeczają, aby jakikolwiek dom 
bankowy niemiecki, czyto Mendelsohna, czy inny 
miał wziąć udział w pożyczce rosyjskiej,i dląte- 
go podobno wstrzymano na razie podpisanie od- 


burgu między rządem rosyjskim a domami ban- 
kierskiemi Hoskier z Paryża i Mendelsohn z Ber- 


Z Stuttgardu donoszą: Staatsanzeiger donosi 
o powrocie ministra stanu Dra Mittnachta z Nizzy 
i ogłasza urzędowe wyjaśnienie w sprawie Wood- 
cocka, które brzmi jak następuje: Wspominana 
w ostatnich czasach często osobistość, bar. Wood- 
coeck-Savage, na własne żądanie wraz ze swym to- 
warzyszem Hendryckiem usunął się z otoczenia króla. 
Król, który z czasów swej choroby w jesieni 
1854 r. poczuwał się względem niego do wdzię- 
czności, zachowa o nim łaskawą pamięć. Zarazem 
życzy sobie Najj. Pan, żeby podano do wiadomo- 
ści, iż bar. Woodcock nigdy się nie zajmował 
experymentami spirytystycznemi. Artykuł zazna- 
cza dalej, iż ministeryum, nie mając powodu nigdy 
do użalania się na szkodliwe wpływanie osób 
trzecich na tok spraw rządowych, nie podało się 
wcale, ani nie miało zamiaru podawać się do dy- 
misyi, aby rzekomo tym krokiem spowodować 
króla do oddalenia pewnych osób ze swego oto- 
czenia. Po naradzie, która się odbyła dnia 24-go 
października pod przewodnictwem ks. Wilhelma, 
zawiadomiło ministerstwo króla, iż poczyntrono kroki 
w celu skonfiskowania artykułu Münchener Neue- 
ste Nachrichtensi upraszało króla o zawiadomie- 
nie, czy śledztwo sądowe przeciw rozszerzającym 
to pismo ma być dalej prowadzone, czy też za- 
niechane. Przedłożony królowi protokół z tego po- 
siedzenia zawierą następujący ustęp: Przy poru- 
szaniu tej sprawy wszyscy zgodzili się na to, iż 
z powodu tego, że sprawa ta wywołała wielkie 
wrażenie, zachodzi obawa, że zaniepokojenie ogar- 
nęłoby szersze koła w kraju. Uważamy za obo- 
wiązek sumienia zawiadomić o tem Najj. Pana.* 
Król w swej odpowiedzi wyraził podziękowanie 
za szczere zamiary i wierne usposobienie. 

Staatsanzeiger zauważa jeszcze z powodu po- 
dróży Mittnaehta do Nizzy: Dnia 31 b. m. otrzy- 
mał minister -stanu Mittnacht, który wówczas do 
Berlina i Hamburga wyjechał, telęgram od króla, 
aby przybył do Nizzy. Minister nie znalazł już 
wspomianych panów w Nizzy. Artykuł kończy się 
słowy : Najj. Pan polecił, żeby zaniechać postępowa- 
nia karnego, spodziewając się, iż po obecnem przed- 
stawieniu stanu sprawy, takowa spokojnie i bez 
uprzedzenia przez wszystkich ocenianą będzie. 


Wschodnio - afrykańska blokada. 


Zawarty między Niemcami a Anglią układ, 
mieści się w następujących notach, które ogłosił 
berliński Reichsanzetger : 


Londyn, d. 3 listopada 1888 r. 


Podpisany cesarsko-niemiecki ambasador ma 
zaszczyt przesłać z polecenia swego rządu, Jego 
Ekseellencyi p. markizowi Salisburemu, ministrowi 
spraw zagranicznych Jej Królewskiej Mości, na- 
stępujące zawiadomienie: Wobec wzrastającej nie- 
przyjaźni, z jaką występują handlarze niewolni- 
ków arabskiej narodowości, przeciw stłumianiu 
tego handlu i przeciw legalnemu handlowi ludów 
chrześciańskich z krajowcami w Afryce, proponu- 


je cesarski rząd rządowi Jej Królewskiej Mości, 


za zgodą sułtana z Zanzibaru wspólną blokadę 
wybrzeży wschodnio-afrykańskich, należących do 
terytoryum tęgo panującego, a to w celu stłumie- 
nia wywozu niewolników i przywozu tamże broni 
i amunicyi wojennej. 

Co do szczegółów przeprowadzenia blokady, u- 
łożą się admirałowie niemiecki i angielski w Zan- 
zibarze. Ażeby blokadę w celu stłumienia han- 
dlu niewolnikami skutecznie przeprowadzić, po- 
trzebną rzeczą będzie robić rewizyę na każdym 
podejrzanym statku, pod jakąkolwiekby on flagą 
płynął. Rząd Jego (Cesarskiej Mości jest gotów 
wspólnie z rządem Jej Królewskiej Mości poezy- 
nić potrzebne kroki w tym dachu u innych 
mocarstw. ; 

Gdy handel negrami, jakoteż zbrojenia się i 
kroki nieprzyjazne handlarzy niewolnikami roz- 
ciągają się na pograniczne terytoryum portugal- 
skie w okolicy Zanzibaru, byłoby rzeczą pożąda- 
ną i korzystną, uzyskać przyzwolenie Portugalii 
na rozciągnięcie - blokady na wybrzeżą, należące 
do tegoż państwa. 

Podpisany prosząc p. markiza Salisburego o 
jaknajrychlejsze zawiadomienie, czy rząd Jej Królew- 
skiej Mości zgadza się na propozycyę, którą pod- 
pisany ma mu zaszczyt uczynić, korzysta z przy- 
jemnością zę sposobności, by zapewnić Waszą 
Ekscellencyę o swem głębokiem poważaniu. 

di Hatzfeld. 


Do Jego Ekscellencyi p. markiza Salisburego, 
Ministerstwo spraw zagranicznych. af 


Londyn 5 listopada. 


` Panie ambasadorze! Wobec wzmagania się han- 

dlu niewolnikami na wschodniem wybrzeżu Afry- 
ki i przeszkód, który tenże stawia legalnemu 
handlowi, przystępuje rząd Jej Królewskiej Mości 
do propozycyi cesarskiego rządu, aby urządzić za 
zgodą sułtana z Zanzibaru blokadę wybrzeży wscho- 
dnio-afrykańskich w celu zapobieżenia przywozo- 
wi broni i wywozowi niewolników. Program prze- 
prowodzęnia blokady mają ułożyć wspólnie admi- 
rałowie angielski. i niemiecki. Blokada ta ma 
trwać tak długo, dopóki jedno z mocarstw nie za- 
proponuje zniesienia tejże. 

Ażeby blokada dla wyżej określonych celów 
była skuteczną, jest rzeczą potrzebną, by okręta 
wojenne obu mocarstw w obrębie blokady miały 
prawo robienia rewizyi na każdym podejrzanym 
statku pod jakąkolwiekby on flagą płynął. Rząd 
Jej Królewskiej Mości poczyni wspólnie z rządem 
cesarskim u innych mocarstw kroki, w celu uzy- 
skania ich przyzwolenia na poczynienie potrzebnych 
w tym celu zarządzeń. 

Gdy handel niewolnikami i zbrojenie się han- 
dlarzy, którzy się takowym trudnią, rozciąga się 
na pograniczne posiadłości portugalskie, byłoby 
rzeczą korzystną i pożądaną uzyskać przyzwole- 
nie Portugalii na rozciągnięcie blokady na wy- 
brzeża, do tego państwa należące. 

Mam zaszczyt, panie ambasadorze, kreślić się 
z głębokiem poważaniem Waszej Ekscelencyi po- 
wolnym sługą. Salisbury. 

Do Jego Ekscelencyi hr. Hatzfeld. 


Z Hiszpanii. 


Wielce tutaj zdziwiły wywody wiedeńskiej (pół- 
urzędowej) Pol. Corr., jakoby odwołanie ambasa- 
dora hiszpańskiego hr. Benomara z Berlina stało 
w związku ze zbliżeniem się Hiszpanii do Francyi, a 
więc było aktem dla Niemiec nieprzychylnym. 
I owszem, rząd odwołał hr. Benomara właśnie 
z powodu jego ścisłych stosunków ze Ś. p. cesa- 
rzem Fryderykiem, i sądził, że się przysłuży rzą- 
dowi niemieckiemu, odwołując hr. Benomara, a 
posyłając hr. Rascona, który jest również przyja- 
cielem Niemiec, a niema takich antecedencyj jak 
hr. Benomar. że 

Z powodu wywoływań konserwatywnej Epoca, 
której lokal redakcyjny kamieniami obrzucano, że 
uliczne rozruchy tutejsze są wybuchem republika- 
nizmu, ogłosili studenci manifest, w którym o0- 
świadczają, że chcieli protestować tylko przeciw 
polityce konserwatywnej, która od r. 1884 tak 
szkodziła uniwersytetom; dalej, że przed pałacem 
królewskim wznosili okrzyki na cześć króla i kró- 
lowej-rejentki, którym tóż przy każdem spotkaniu 
należną cześć oddają. Władze liberalne radziły stu- 
dentom, aby wszelkich dalszych manifestacyj za- 
niechali, gdyż już korzystali z tej sposobności 
anarchiści. 


Z Petezsburga. 


Półnoena Ajencya donosi, że wskutek rozwią- 
zania charkowskiego okręgu wojennego musiały 
nastąpić zmiany w składzie korpusów, ażeby re- 
jony korpusów nie krzyżowały granic okręgów 
wojennych, przyczem wszystkie kouer armii 0- 
trzymały jednolitą organizacyę po dwie dywizye 
piechoty. Korpus grenadyerów zachował swój skład 
z trzech dywizyj. Rozwiązanie charkowskiego o- 
kręgu wojennego zostało wywołane z przyczyni 
czysto ekonomicznych i zaoszezędzono przytem 
180.000 rubli w budżecie wojennym. 

Z Charkowa telegrafują 15 b. m.: Jako alegat 
do zdania ekspertów wysłano do Petersburga 


wszystkie wykopane progi i relsy wzdłuż całej 


377 wiorsty, na której właśnie nastąpiło rozbicie 
się pociągu. Relsy i progi opatrzone są pie- 
częciami. 

Obliczenia dokonane na podstawie inwentarza 
wykazały, że pociąg carski ważył 36.000 pudów 
(634.000 kilogramów). 

Rodzina Morozowa, oberkonduktora, który został 
zabity, otrzymała od dyrekcyi kolei 12.000 rubli 
wynagrodzenia, a z kancelaryi carskiej przyznano 
jej pensyi 700 rubli rocznie. 

W namule, przy wykopywaniu progów i relsów, 
znaleziono wiele przedmiotów toaletowych, nale- 
żących do rodziny carskiej, a także kawałki 1 ca- 
łe części ciała osób zabitych. 

Charakterystyczną propozycyę ze względu na 
opłakane stosunki świata urzędowego w Rosyi po- 
daje Grażdanin, przemawiając za powołaniem za- 
granicznych ekspertów celem zbadania sprawy ka- 
tastrofy kolejowej w Borkach. ; 

Według doniesienia Ruskiego Inwalida, w twier- 
dzy Osowiec ma być otwarty magazyn prowiantu 
3ej klagy. 

Hr. Ignatiew, który tu powrócił, udał się wczo- 
raj do Gatczyny. 

Na życzenie ministra oświaty, uroczysty _ 0b- 
chód pięćdziesięciolecia jego służby nie przyjdzie 
do skutku. 

Samarkanda 15 listopada. Kupiec Kesze- 
tnikow przystąpił do założenia tu pierwszej rošyj- 
skiej przędzalni bawełny na 1.000 wrzecion. 


Z Kopenhagi. 

Książę Henryk pruski przybył tu dzisiaj. w po- 
łudnie. Król przyjmował przed południem deputa- 
cyę pułku ułanów turyngskich swojego nazwiska, 
później posła bawarskiego, hr. Lerchenfelda, który 
doręczył mu order św. Huberta, oraz innych przed- 
stawicieli państw zagranicznych. q AA 

Wczoraj wieczorem przybył tu rosyjski na- 
stępca tronu i przyjęty był na dworcu przez. całą 
rodzinę królewską. 


Ze Wschodu. 


Z Bukaresztu telegrafują : 

Rząd wniesie w Izbie deputowanych projekta 
o rozdaniu dawnych dóbr duchownych chłopom 
na długoterminowe spłaty, o nieusuwalności sę- 
dziów i o złotej walucie. W razie odrzucenia tych 
projektów, nastąpi rozwiązanie Izby. 

Trybunał kasacyjny, który według konstytucyi 
sądzi ministrów, sformułował już oskarżenie na 
byłego ministra wojny Angeleskę. Oskarżony jest, 
że się dał przekupić przy budowie parowca wo- 
jennego „Elżbieta,* przy dostawie obuwia, tudzież 
przy dostawie ołowiu i miedzi dla arsenału. 

Kkskrólowa Natalja odjechała do Jaś, ztamtąd 
udaje się do Rośyi. 


( 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 16 listopada. 


— Obiad dla uczczenia Namiestnika hr. Badeniego 
odbędzie się jutro w wielkiej sali hotelu Saskiego o 
g. 6ej wieczór. 

— Hr. Ludwik Wodzicki przejechał dziś rano przez 
Kraków, jadąc z Wiednia do Tyczyna. 

— P. Adam Krechowiecki, redaktor Gaz. Lwow- 
skiej, który przybył do Krakowa z Namiestnikiem, 
odjechał wczoraj wieczór do Wiednia w sprawach 
Gaz. Lwowskiej. 

— Komisya sanitarna krakowska odbyła w d. 9 
b. m. pod przewodnictwem Prezydenta miasta posie- 
dzenie, na którem po załatwieniu kilku spraw dro- 
bnych, r. m. Dr Bandrowski odczytał imieniem wy- 
znaczonej poprzednio podkomisyi obszerny i grunto- 
wnie przez siebie opracowany referat dotyczący utwo- 
rzenia posady chemika miejskiego. Referat ten przy- 


jęto w całości z uznaniem pracy referenta, a poro- 


biono w nim tylko małe zmiany odnoszące się do 
stosunku przyszłego chemika do władzy miejskiej, 

— Sekcya gospodarcza. zgodziła się na przystą- 
pienie do natychmiastowej budowy dwóch szkół przy 
ulicy Dietla w jednym gmachu i szkoły żeńskiej przy 
ul. Loretańskiej w realności nabytej od p. Pawła Brze- 
zińskiego — natomiast oświadczyła się jednomyślnie 
przeciw budowie dwóch szkół w jednym gmachu na 
Kotłowem przy ulicy Kolejowej, motywując swoje 
zdanie tem, iż miejsce to zpowodu olbrzymiego ruchu 
wozowego na cele szkolne się nie kwalifikuje. Plac 
ten nabytym został od Stowarzyszenia rzeźników po 
nader przystępnych cenach i da się ze znacznym zy- 
skiem odsprzedać — natomiast na cele szkolne ma 
być już teraz kilka placów wyszukanych i po cenach 
umiarkowanych zakupionych, w szczególności w dziel- 
nicach V i VI. 

— Chór akademicki. D. 8 b. m. odbyły się wy- 
bory do tego stowarzyszenia. Na prezesa wybranym 


został Wilhelm Schmidt, na wiceprezesa Czesław Prem- ` 


bałowicz, na sekretarza Włodzimierz Ławrowski, na 
skarbnika Eugeniusz Grabowski, na archiwistę Józef 
Górka; do wydziału weszli Karol Langfort, Roman 
Lewicki i Tadeusz Makarewicz. 

ET Z Uniwersytetu. P. Henryk Nycz, rodem z Ze- 
brzydowie, w Galicyi, magister farmacyi, otrzymał 
dziś na tut. Uniwersytecie stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 

— Że sądu. W literaturze i muzyce nie trudno 
dziś spotkać się z plagiatami, rzadko jednak się zda- 
rza dozwolone patentem cesarskim o ochronie własno- 
ści literackiej dochodzenie przeciw winnemu. W tu- 
tejszym „sądzie krajowym toczy się obecnie pierwsze 
tego rodzaju dvchodzenie o własność kawałka mu- 
zycznego. Pewien nakładca zaskarżył o plagiat 
nabytego przez siebie utworu muzycznego, innego na- 
kładcę. Ten broni się zarzutem, że wydany przez 
niego utwór pisany z innego tonu, skrócony i przero- 
biony, jest nowym utworem, płodem kompozytorskie- 
go ducha przerabiającego a nie plagiatem — wobec 
czego dalsze dochodzenia zależeć będą od orzeczenia 
znawców muzyki, czy utwór obwinionego jest plagia- 
tem, czy nowym utworem. 

W sprawie obwinionych o matactwa emi- 
gracyjne, na prośbę tychże o wypuszczenie ich 
z aresztu śledczego na wolną stopę, sąd obwodowy 
w Wadowicach oznaczył wysokość kaucyj w kwotach 


po 60.000 do 100.000 złr. od jednego obwinionego, 


— Podczas gdy w Krakowie i w Wiedniu książę 
Ferdynand padał pod ciosem mordercy, w Zofii da- 
wał on obiad dla przybyłego brata ks. Augusta i 
wnosił na jego cześć toast jako pierwszego z rodu, 
który zadał sobie pracę zbadania naocznie piękności 
i siły jego ojczyzny. Ks. August odpowiedział toa- 
stem na pomyślność Bułgarów i Bułgaryji , ojczyzny 
brata, a wczoraj opuścił Zofię. 

— Sprzedaż dóbr. P. Stanisław Polanowski sprze- 
dał swoje dobra Moszków z przyległościami ks. Ada- 
mowi Sapieże za 1,300.000 złr. i 8.000 złr. doży- 


wotniej renty. o 


— Zjazd prawników we Lwowie. Pierwszy Zjazd 
prawników i ekonomistów polskich w Krakowie 
uchwalił, aby następny odbył się we Lwowie w roku 
1889, Towarzystwo prawnicze we Lwowie, wykonywa- 
jąc tę uchwałę, wybrało ze swego łona koiisyę, 
której zleciło zajęcie się czynnościami przygotowaw- 
czemi, Do komisyi tej należą pp.: Dr Leonard Pię- 
tak rektor uniwersytetu, Karol Poglies, wiceprezydent 
sądu i Dr Piotr Stebelski, jako sekretarz. Komitet 
ten, wywiązując się z udzielonego mu mandatu, zwo- 
łuje obecnie celem wyboru obszerniejszego komitetu, 
posiedzenie na dzień 20 b. m. we wtorek o godz. 6 
wieczorem w lokalu Towarzystwa (ulica Karola Lud- 
wika L. 3, II piętro), x 
„| — Fiskallzm. W Palikówce, w Rzeszowskiem, 
jak donosi Dz. Polski, umarła wyrobnica, która po- 
zostawiła dwoje małoletnich dzieci i kilka zagonów 
pola, z których, według arkusza gruntowego, dochód 
roczny wynosi 64 centy, a podatek 16 c. — Jakkol- 
wiek cały spadek, według inwentarza, wynosi tylko 
30 złr., a potrącenie kosztów pogrzebu tylko 17 złr., 
to przecież rzeszowski urząd podatkowy “wymierzył 
od tego spadku należytość przenośną w kwocie 18 złr. 
50 e. i ściągnął w drodze egzekucyi nietylko całą 
należytość, ale nadto procenta zwłoki 42 e. i koszta 
egzekucyi 1 złr. 30 e., czyli razem 20 złr. 22 cent., 
a to w ten sposób, że opiekun owe zagony wydzier- 
żawił na lat 24 i uzyskany czynsz w całości w urzę- 
dzie podatkowym zapłacił. — Smutny to fakt, jeżeli 
prawdziwy. 

— Lwów 14 listopada. Zamknięto urzędownie filię 
tutejszą fabryki obuwia w Moedlingu, która rujnowała 
szewców miejscowych swą konkurencyą. 

— Że Lwowa donoszą nam: Wczorajsza premiera 
w teatrze hr. Skarbka szczęśliwie się powiodła i 
przysporzyła p. Zygmuntowi Przybylskiemu dużo 
pochwał nawet dzienników nieprzyjaznych mu. Macie 
je zapewne przed sobą. Publiczność przyjęła Dwór 
w Władkowicach bardzo gorąco, a teatr był tak prze- 
pełniony, że nawet loże artystyczne były rozsprzeda- 
ne a komedya repertuarem naznaczoną została na pią- 
tek i poniedziałek. Dyrekcya teatru nie żałowała ko- 
sztów na wystawę, sprawiono kilka pięknych nowych de- 
koracyj i sztukę porządnie wypróbowano — grana téż 
była istotnie znakomicie przez pp. Stachowicz, Py- 
sznik,, Frenkla, Zelazowskiego w głównych rolach, 
a pp. Wojdałowicza, Zboińskiego, Walewskiego, Ger- 
manową, Gostyńską i Cichocką w drugorzędnych. 
Serdecznie oklaśkiwano więc artystów i autora, któb 
po trzecim i czwartym akcie kilkaktrotnie ukazywał 
się na proscenium. Dwór w Właądkowicach szczę- 
śliwie przychodzi na scenę polską po tylu nieudałych 
próbach komedyj przesiąkniętych francuskim natura- 
lizmem — i niewątpliwie podobnie jak Wicek i Wa- 
cek długo wszędzie przepełniać będzie teatr. 

— N. fr. Presse twierdzi, że objęcie zarządu ko- 
lei węgiersko-galicyjskiej przez państwo nastąpi już 
1go stycznia 1889 r. 
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— Wiedeń 16 listopada. Zmarły ojciec cesarzowej 
napisał wiele znanych noweli, dramatów i komedyj 
pod pseudonimem „Fantazus.* 

— Wiedeń 15 listopada. Dwaj bogaci i znani po- 
wszechnie spekulanci na domy Ignacy Grossmann i 
Leopold Klein uwięzieni zostali z powodu oszustwa, 
które popełnić usiłowali na morawskim właścicielu 
dóbr, chcącym zamienić majątek ziemski na kamie- 
nicę. 

—. Paryż 15 listopada. Morderca Maryi Agnótant, 
Prado, został skazany na śmierć. 

— Rzym 14 listopada. W Watykanie przygotowu- 
ją się do odbycia konsystorza, na którym mianowani 
zostaną nowi kardynałowie, a w liczbie tych: ksią- 
żę biskup wrocławski X. Koop, arcybiskup praski 
hr. Scehónhorn i arcybiskup z Bordeaux. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 17go: (Wznowienie): Nitka jedwabiu 
(Les femmes fories), komedya w 4 aktach Wikto- 
ryna Sardou. 

W niedzielę 17go: Zbójcy, tragedya w. 5 aktach, 
Fryderyka Schillera. 

— Dnia 15go listopada pogoda; term. od —10'5 
doszedł do —2'5 0. Barometr zaczyna zwolna opadać ; 
og. Tej rano d. 16go stan jego był 757:5 millim., 
term. —9*:5 C. — Wiatr wschodni. 

— W sobotę d. 17go listopada: śś. Salomei kr. p. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


„Nitka jedwabiu” (Les femmes fortes), komedya 
w 4 aktach W. Sardou, graną była ostatni raz w roku 
1876 i miała wielkie powodzenie. Główną rolę ko- 
biecą grała wówczas p. Parżnicka, obecnie rola ta 
spoczywa w rękach p. Sułkowskiej, komiczny zaś ży- 
wioł kobiecy przedstawi p. Wojnowska, a męski pp. 
Rygier i Siemaszko. 

W niedzielę Zbójcy, tragedya w 
ryka Schillera. 


5 aktach, Fryde- 


Wieczorek muzykalno-wokalny odbędzie się w klu- 
bie urzędników poczty i telegrafu w sobotę dnia 17 
listopada 1888 z współudziałem panny Stapf, p. Mar- 
morosza i członków „Lutni krakowskiej,* z następu- 
jącym programem: część pierwsza: 1. a) Schubert 
„Pieśń żeglarzy,“ b) klauer „Pożegnanie lasu,“ od- 
śpiewa chór męski; 2., Chopin „Mazurka,“ odegra 
p. Mekler; 3. a) Moniuszko „Wędrowna ptaszyna,* 
b) Moniuszko „Czaty,“ odśpiewa p. Fontana; 4, a) 
Kczedi „Dziecko na grobie matki,“ b) Iwakowicz 
„Donauwellen,* walce, odegra na cytrze p. Marmo- 
rosz; 5. Witt „Łza,“ odspiewa solowy kwartet mę- 
ski. Część druga: 6. Moniuszko „Niejeden nam pra- 
wi,“ solo (p. Fontana) i chór męski; 7) Chopin 
„Scherzo b-moll, odegra panna Stapf; 8. a) Żeleński 
„Marzenia dziewczyny,“ b) Graben-Hoffman „500000 
djabłów,* odśpiewa p. Fontana; 9. Noskowski „Ko- 
łysanka,* odegra p. Mekler; 10. a) Worobkiewicz 
„Nad Prutom,* b) Maszyński „Odna hora wysokaja,* 
odśpiewa chór męski. 


Peene 


Namiestnik hr. Kazimierz Badeni 


w Krakowie. 


Obiad u hr. Romanów Michałowskich. 


W dniu wczorajszym, o godz. 6 wieczorem, na 
cześć p. Namiestnika odbył się obiad u hrabstwa 
Romanów Michałowskich. Do stołu, prócz p. Na- 
miestnika i gospodarstwa, zasiedli: Hr. Ludwik 
Dębieki, Piotr Górski, Stanisław Homolacs, Sta- 
nisław Kożmian, Alfred Milieski, prof. Dr. Kazi- 
mierz Morawski, X. prof. Pawlieki, Marcin Popiel, 
Mieczysław Rogaliński, hr. Scipio, hr. Władysław 
Stadnicki, hr. Stanisław Tarnowski, prof. Dr Zoll. 
W czasie obiadu wniósł na cześć gościa toast go- 
spodarz domu, na który. p. Namiestnik odpo- 
wiedział w serdecznych słowach. 


Zwiedzenie gimnazyum św. Anny. 


Dziś rano przed godziną 8 p. Namiestnik udał 
się, nie zapowiedziawszy bynajmniej swego przy” 
bycia, do gimnazynm św. Anny. Wstąpiwszy do 
kancelaryi dyrektora, wypytywał się p. Namie 
stnik szczegółowo o stosunki zakładu, jego per- 
sonal, ilość uezniów, plan nauk, sposób odbywa- 
nia exhort, oraz o stan opłaty czesnego. P. Na- 
miestnik udał się do klas i wszedł najpierwej do 
VI A) w której prof. Rypel uczył łaciny; do 


„IV A), gdzie lekcyę języka polskiego miał prof. 


_ 


Ziemba; do VIII, gdzie była właśnie lekcya hi- 
storyi prof. Lachowicza, oraz do VI B). W tej 
właśnie klasie p. Molin uczył języka niemieckiego. 

O godz. 10 wrócił p. Namiestnik do pałacu 
Spiskiego. 


Przedstawienie się władz, instytucyj, 
korporacyj it. d. 


Z uderzeniem godz. 11 przed południem rozpo- 
częły się przedstawienia. Pierwsze przedstawiło 
się Towarzystwo rolnicze krakowskie, mianowicie 
członkowie Wydziału i prezesowie Towarzystw 
rolniczych okręgowych. Na czele Towarzystwa 
był wiceprezes p. Stanisław Homolacs, który 
powitał p. Namiestnika temi słowy: 


Panie Namiestniku! 

Powołanie Twoje na kierownika kraju przyję- 
liśmy wszyscy z głębokiem przekonaniem, iż od- 
powiada ono żywotnym jego interesom materyal- 
nym i moralnym i dlatego widzimy w tem powo- 
łaniu nowy dowód łaski monarszej. W kraju na 
wskróś rolniczym, rolnik z zawodu jak Ty, panie 
Namiestniku, najlepiej jest w stanie potrzeby jego 
zrozumieć i zadość im uczynić. Szczęśliwy jestem, 
iż mnie ten zaszczyt spotyka powitać Cię na tem 
wysokiem stanowisku w imieniu Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego. W niedalekiej bowiem 

rzeszłości łączyła nas wspólna praca, gdzie mia- 
em sposobność ocenić jak szezerze 1 gorąco zaj- 
mowałeś się sprawami kuratory! szkoły Czerni- 
chowskiej, z jaką gotowością i poświęceniem na 
'Twem poprzedniem stanowisku przychodziłeś w po- 
moc w latach ciężkich zagrożonemu bytowi tej 
części kraju. Jak dawniej daliśmy Ci panie hrabio 


dowód szczerego zaufania, powołując Cię jedno-| 


myślnie na posła, tak dziś z nieograniczoną wia- 
rą polecamy Ci sprawy naszego rolnictwa, a Za- 
razem racz wierzyć, że wiele razy najszczersza 
życzliwość mogłaby Ci być przydatną w trudnem 
zadaniu Twojem, możesz liczyć na jej dowody, 
o co Cię panie Namiestniku prosimy. syi 

W odpowiedzi na powyższą. przemowę oznajmił 
p. Namiestnik, że gdy wogóle ma sobie za obo- 


Per popierać produktywną akcyę wszystkich 


Towarzystwo weteranów wojskowych; 9) Towa- 
rzystwa naukowe i artystyczne; 10) Towarzystwo 
Dobroczynności oraz inne Towarzystwa i instytu- 
cye humanitarne, finansowe i t. d. 


stowarzyszeń krajowych, tem więcej poczuwać się 
będzie do ułatwiania Towarzystwu rolniczemu 
spełniania ważnych jego zadań, że jako rolnik 
z powołania, dzieląc ogólną dolę stanu rolniczego, 
zna dokładnie wszystkie jego potrzeby. 

W rozmowie z p. Wiceprezesem i członkami 
komitetu nadmienił p. Namiestnik, że według 
możności będzie się starał wpływać  życzli- 
wie na stosunek między komitetem a Minister- 
stwem rolnictwa; dodał jednak uwagę, że stara- 
niem komitetu być powinno zaznajamiać 080- 
by w skład Ministerstwa rolnictwa wchodzące, 
z warunkami bytu i potrzebami rolnictwa krajo- 
wego. 

W dalszej rozmowie dotknął p. Namiestnik 
różnych spraw krajowych, 4 w szczególności do- 
staw dla armii, zachęcając producentów, do ko- 
-S dze z możności zbytu produktów z pierwszej 
ręki. 

Podczas przesłuchania odczytał p. Namiestnik 
telegram prezesa Towarzystwa br. Artura Poto- 
ckiego, datowany z Laksenburga, którym przy- 
łącza się do życzeń p. Namiestnikowi przez To- 
warzystwo składanych. 

Następnie przedstawili się p. Namiestnikowi dy- 
rektorowie krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń i naczelnicy poszczególnych biór te- 
goż. Dyrektor referent Henryk Kieszkowski 
przemówił: 

Jaśnie Wielmożny Panie Namiestniku! 

„Przychodzimy w imieniu Towarzystwa wzaje- 
mnych ubezpieczeń, aby Ci Dostojny Panie złożyć 
hołd i uszanowanie, a zarazem wyrazić naszą ra- 
dość, że Najjaśniejszy Pan po powołaniu do Rady 
koronnej Jego Excellencyi Iwojego poprzednika, 
raczył rządy naszego kraju w Twoje dostojne rę- 
ce złożyć. 

Działalność nasza jest Ci JW. Panie znaną, pra- 
gniemy i nadal z pożytkiem dla kraju pracować, 
niepotrzebne nam są ani subwencye, ani zapomo- 
gi, lecz drogocenną nam jest ta moralna opieka i 
życzliwość, jakiej od Ciebie JW. Panie doznawa- 
liśmy, kiedy mieliśmy Ciebie, jako Naczelnika 
rządu w naszym grodzie, o nią też i nadal dla 
naszych Instytucyj prosimy i tej tylokrotnie do- 
świadczonej Twej życzliwości polecamy się.* 

Pan Namiestnik odpowiedział: 


„Towarzystwo Wasze rozwinęło się tak świe- 
tnie, że stoicie sami jako potęga w kraju — i 
właściwie mówiąc nie potrzebuje ono pomocy rzą- 
du, zresztą i statuty Wasze tak są sformułowane, 
że tylko z biegiem czasu mogłyby się pokazać 
jakie luki lub braki, którym łatwo da się za- 
radzić,“ 

W potocznej rozmowie zapytywał Pan Namie- 
stnik, jak się zakończyła tegoroczna kampania 
gradowa i czy częste pożary tegoroczne nie wy- 
rządziły dotkliwych strat Towarzystwu. 

Po Towarzystwie Ubezpieczeń przedstawili się 
p. Namiestnikowi konserwatorzy pp.: prof. Dr 
Łepkowski, prof. Dr Smolka, prof. Dr Maryan So- 
kołowski i Dr Stanisław Tomkowicz; oraz kore- 
spondenci centralnej komisyi konserwatorskiej pp. 
Demetrykiewicz i X. Eustachy Skrochowski. Prof. 
Dr Łepkowski przemówił w imieniu grona kon- 
serwatorów zachodniej części kraju i wyraził nie- 
tylko nadzieję poparcia na przyszłość ze strony 
p. Namiestnika zabiegów konserwatorów, ale wy- 
raził zarazem wdzięczność za to, co już p. Na- 
miestnik zdziałał w tej mierze na stanowsku De- 
legata krakowskiego. Polecił wreszcie mowca pie- 
czy p. Namiestnika sprawy i działalność konser 
watorów w kraju. 


P. Namiestnik objawił największą życzli- 
wość i z żywym interesem zapytywał o obecne 
sprawy każdego z konserwatorów, zapewniając o 
poparciu ze swej strony dla ważnych ich zadań. 
Przytem wypytywał się p. Namiestnik o sprawę 
restauracyi katedry prof. Dra Łepkowskiego; z p. 
Tomkowiczem mówił o restauracyi kościoła w Bie- 
czu; ż prof. Smolką, kierownikiem wyprawy hi- 
storyków polskich do Rzymu, o tej właśnie nau- 
kowej sprawie, a kiedy dotknięto kongresu 
konserwatorów, zeszła rozmowa na zjazd konser- 
watorów krajowych, niedawno odbyty. 

Z porządku przedstawiały się ciała nauczyciel- 
skie, więc wyższa szkoła przemysłowa z prof. 
Bortnikiem na czele; profesorowie gimnazyum św. 
Anny z dyrektorem Kulcezyńskim; profesorowie 
gimnazyum św. Jacka z profesorem Skubą, pro- 
tesorowie gimnazyum Sobieskiego z dyrektorem 
Brzezińskim ; profesorowie wyższej szkoły realnej 
z dyrektorem Studzihskim; profesorowie semina- 
ryum nauczycielskiego męzkiego z dyrektorem Ni- 
ziołem; profesorowie seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego z dyrektorem Jabłońskim ; profesorowie 
szkoły rolniczej Czernichowskiej z kierownikiem 
Rylskim; komitet szkoły zręczności (Slójdu), zło- 
żony z pp. dyrektora Jabłońskiego, dyrektora Ma- 
ciołowskiego i inspektora okręgowego Spisa. P. 
Namiestnik wypytywał się z zajęciem o urządze- 
nie szkoły zręczności, przyrzekł jej swe poparcie, 
i obiecał ją zwiedzić jeszcze podczas obecnego 
swego w Krakowie pobytu, jeżeli wolną znajdzie 
chwilę. j 

W imieniu gminy ewangielickiej przybyli pp. 
Stockmar Ernest i pastor Gabryś, po nich przed- 
stawiła się reprezentacya zboru izraelickiego z pre- 
zesem Mendelsburgiem ; Izba handlowo-przemysło- 
wa z prezesem bBaranowskim; Izba adwokacka 
z prezesem Drem Styczniem, Izba notaryalna z pre- 
zesem Muczkowskim, dyrektor teatru p. Glikson 
i reprezentacya m. Podgórza z burmistrzem p. Ser- 
kowskim. i 

Po tych ciałach przyszła kolej przedstawień na 
starostów. Przedstawili się pp.: Beneschek, sta- 
rosta z Myślenic; Dr Dunajewski, siarosta ze 
Żywca; Kieszkowski, starosta z Dąbrowy; 
Kraus, starosta z Białej i Romer, starosta 
z Brzeska. Audyencye starostów traały dłużej, p. 
Namiestnik wypytywał ich bowiem szczegółowo o 
sprawy powiatów. 

Odbyły się jeszcze audyencye prywatne, między 
niemi audyencya szewców krakowskich ze star- 
szym p. Czernekiem w sprawie niedopuszczenia 
w Krakowie do założenia składu obuwia Fraenkla 
z Módling. 

„Po audyencyach, przed godz. 2 wyjechał p. Na- 
miestnik celem obejrzenia gmachu poczt i tele- 
grafów oraz budynku kliniki chirurgicznej. 

Dziś będzie p. Namiestnik na wieczorze u hrabstwa 
Stanisławów Tarnowskich na Szlaku; jutro rano 
będzie zwiedzał Zakłady publiczne. O godz. 11 
początek przedstawień; jutro przedstawią się: 
1) urząd pocztowy i telegraficzny; 2) główny 
urząd cłowy ; 3) urząd probierczy ; 4) urząd cecho- 
wniczy ; 5) fabryka tytoniu; 6) główny urząd po- 
datkowy; 7) dyrektorowie i kierownicy szkół wy- 
działowych i innych szkół miejskich; 8) pierwsze 


W dalszym ciągu sesyi walnego zgroma- 
dzenia Towarzystwa kolei czerniowie- 
ckiej, po odczytaniu zakomunikowanych zgroma- 
dzeniu rad przeciw sekwestracyi, upraszał 
Weissel imieniem rady zawiadowczej o upoważ- 
nienie do przedsięwzięcia kroków, jakie w prote- 
ście zostaną wymienione. Akcyonaryusz Schle- 
singer nazwał postępowanie rządu rumuńskiego 
brutalnym aktem gwałtu, który dokonany 
został jako Środek agitacyjny wśród wyborów. 
Mowca żądał tedy ostrzejszego tonu w proteście. 
Akcyonaryusz Lichtblau wskazał na zbyt wiel- 
ką uprzejmość Austryi wobec małej Rumunii i wy- 
raził życzenie, aby rząd austryacki użył większe- 
go nacisku w obronie praw Towarzystwa. Człon- 
kowie rady zawiadowczej pp. Ziffer i Nersi- 
cher zapewniali, że rada zawiadowcza nie zanie- 
dba niczego, aby ochronić Towarzystwo przed 
szkodą. W końcu udzielono radzie zawiadowczej 
żądanego przez nią upoważnienia i zawotowano 
dla niej podziękę za dotychczasowe starania. 

(Dziennik Polski). 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 


Kraków dnia 16-go listopąda. 

W handlu zbożowym słabe usposobienie utrzy- 
muje się niezmiennie, dlatego na targu dzisiej- 
szym odbyt pozostał utrudniony jak przedtem i 
żadne większe tranzakcye miejsca nie miały. Ten- 
dencya ku obniżeniu cen, zwłaszcza co do psze- 
nicy i jęczmienia, jest wyraźną, lecz właściciele 
zboża wstrzymując się ze sprzedażą, niedopuszcza- 
ją znaczniejszego spadku. 

Płacono za pszenicę: białą od 7:70 do 8:10 złr., 
za czerwoną od 7:50 do 8:— złr., za żółtą od 
T50 do 8— złr.; za żyto od 6-— do 6:50 złr.; 
za jęczmień od 6:25 do T*— złr.; za owies od 
575 do 6:75 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


O Gm AA iri OKE CI AA SA ACDC 4, DAL PY BAAN ZUA RAA LAON a 


Korespondencya Redakcyt. 


Uprasza się panią O. R. o przesłanie swego 
adresu dla bliższego porozumienia się w wiado- 
mej sprawie. — P. E. N. w Przemyślu: Prospekt 
może być drukowony tylko w inseratach. Koszta 
obliczy Administracya. — P. M. F. w D.: Artykuł 
p. t. „Uczeni i ktoś“ nie będzie drukowanym. — 
P. Józef G. w Łomnicy: Artykuł mógłby być po- 
mieszczony tylko w piśmie pedagogicznem. Kę- 
kopis można odebrać w Redakcji. 
aaao OWE O A EZ, 

Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie pocho- 
dzą od Riedakcyi. 
| A 


NADESŁANE. (2087) 


Donoszą nam: Lublana w Krainie 
(w Austryi). Na Pańskie szan. pismo mam za- 
szezyt donieść, że moje cierpienie było początkowo 
nieżytem kiszki odchodowej. Wskutek tego na- 
stąpiło uporczywe zatkanie stolca a podczas sil- 
nych piekących bólów odehodziły z wydzielinami 
pojedyńcze części błony śluzowej. Celem usunięcia 
wzgl. uśmierzenia bólu używałem różnych stoso- 
wnych lekarstw, które częścią więcej, częścią 
mniej skutkowały. Potem udałem się do W. Pana 
z prośbą o przysłanie mi pudełka pigułek szwaj- 
carskich Ryszarda Brandta, ażeby i tych raz 
wypróbować. Z dobrem sumieniem mogę W. Pana 
zapewnić, że pigułki szwajcarskie brane 2 lub 3 
wczas rano na czczo lub wieczór przed położe- 
niem się do łóżka, nie chybiły skutku, mianowicie 
bez jakiegokolwiek śladu dolegliwości 
w żołądku jakoteż w kiszkach, jak to za- 
zwyczaj zdarza się u innych środków (esencyach 
żołądka itp.) — przeciwnie sprawiają owe pigułki 
szwajcarskie lekki, regularny i niebolesny stolec. 
Herman Sperling, składacz w drukarni Ig. v. 
Kleinmayer i Bamberg. 

Pigułki szwajcarskie aptekarza Ryszarda 
Brandta są do nabycia w aptekach, pudełko po 
40 cent., w Krakowie w aptekach: W. Redyka, 
Leona Rosnera i E. Stockmara; jednak należy 
uważać dokładnie na biały krzyż w czerwonem 
polu i imię. 

Z O A O O YO OWOC 


NADESŁANE. (2413 1-2) 


żel tak. zawodowe, osoby jak se 
rakdyczych Ie) waza zz 


wszorzędni artyści tea- 
tralni niemieccy posługują się wyłącznie Dra 
Bocka Pectoralem (środek na uśmierzenie ka- 
szlu) dla usunięcia kaszlu, chrypki, nieżytu i t. p., 
to jest to najlepszą rękojmią doskonałości i wy- 
bornego skutku tego środka na kaszel. Do nabycia 
w puszkach, zawierających 60 pastylek, 60 ent. 
w aptekach. Główny skład w Wiedniu ma apte- 
karz A. Moll, Tuchlauben, 9. 


NADESŁANE. 


3000 zir. 


Żąda się pożyczki na rok w kwocie 3000 złr. 
Jako rękojmię wierzyciel otrzyma w zastaw po- 
licę imienną Krak. Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń 
na 5000 złr. i formalny rewers. 

Pośrednictwa podjęło się: Centralne Biuro 
Ogłoszeń w Krakowie, ulica Wiślna, pa- 
łac, Nr 7. 


(2490 4-7) 


Ostatnie wiadomości. 


Ojciec święty przyjmował 14 b. m. na prywa- 
tnej audyencyi nowego ambasadora austro-węgier- 
skiego hr. Revertera. 


Podług hamburskiej Reform ks. Bismark na 
życzenie cesarza przybyć ma do Berlina dla o- 


twarcia parlamentu, którego cesarz dokonać chce 
uroczyście w otoczeniu wszystkich książąt. 


Tribuna potwierdza, iż jeneralne sztaby włoski 
i niemiecki weszły w bezpośrednie stosuuki; je- 
dnak nie dzieje się to zapomocą specyalaych 
kuryerów. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 16 listopada. Najj. Pan postanowie- 
niem z d. 14 b. m., zamianował prezydenta na- 
miestnictwa lwowskiego Hermana Lóbla, na- 
miestnikiem Morawy. 

Wiedeń 16 listopada. Wnoszą z zamianowa- 
nia przez Cesarza Franciszka Józefa właścicielami 
pułków piechoty, królów duńskiego i szwedzkiego, 
którzy poprzednio już zostali zamianowani przez 
cesarza niemieckiego właścicielami pułków nie- 
mieckich, iż nastąpiło zbliżenie tych dworów pół- 
nocnych do trójprzymierza. 

Peszt 16 listopada. Fejerwary oświadczył się 
przeciw wnioskowi składania egzaminów oficer- 
skich w języku węgierskim, gdyż podobne żąda- 
nie postawionoby i w Wićdniu, przez co powsta- 
łaby wielojęzyczność w armii. W. Austryi niema 
języka państwowego, więc i Węgrzy wskutek tego 
co do języka armii muszą na ograniczenia przystać. 

Minister Csaky wezwał rektorów akademij i po- 
litechnik, aby poczynili propozycye, żeby ocho- 
tnicy roku nie tracili. 

Wryest 16 listopada. Z powodu śnieżycy jest 


'tu ruch kolejowy zatamowany. 


Merlin 16 listopada. Kreuz-Ztg i Post wy- 
wodzą, iż ostatni ukaz posunął eztóry korpusy ro- 
syjskie z Uralu na granicę Królestwa Polskiego. 

żerliss 16 listopada. Porta zapytała poufnie 
przez swojego posła, czy kanclerz uważa za sto- 
sowną kooperacyę okrętu tureckiego w blokadzie 
Afryki. 

íwżym 16 listopada. W dyskusyi nad ustawą 
o bezpieczeństwie publicznem Crispi oświadczył 
się za utrzymaniem cenzury teatralnej. Deficyt bu- 
dżetowy za 3 lata 1887—1890 obliczają na 83, 
42 i 120, razem na 2456 milionów. 

Pary 16 listopada. Rouvier żądał zmiany 
porządku w obradach nad budżetem, a to z powodu 
powołania na świadków do Nimes w sprawie Gil- 
lyego niektórych posłów. Floquet wystąpił prze- 
ciw temu żądaniu. Cassagnac wywodzi, iż tylko 
za Rzeczypospolitej jest 22 posłów oskarżonych. 
Rouvier odpowiada na to. Powstał tumult. Ządaną 
przez Rouviera zmianę uchwalono. Wynikną ztąd 
cztery pojedynki. 

Londyn 16 listopada. W misyach angielskich 
i kościołach około Mombassa znalazło schronienie 
1400 zbiegłych niewolników. Arabowie wypędzili 
Portugalczyków ze zatok Minengani i Tunghi. 

Londyn 16 listopada. Jenerał Greenfeld wró- 
cił nagle z Suakimu do Kairu, ażeby przyspieszyć 
odsiecz, gdyż sytuacya jest tam coraz trudniejszą. 
W Tybecie zakończenie kampanii okazało się nie- 
możliweęm. Wojsko jest ciągle napadanem, za to 

lemiona na nowo zbuntowane. i 

Madryt 16 listopada. W Barcelonie w cyrku 
mityng anarchistów, (2000 robotników, wiele ko- 
biet), potępił politykę wszystkich gabinetów i świę- 
cił żałobnie rocznicę stracenia anarchistów w Chi- 


0. 
"Rząd nakazał znowu śledztwo przeciw studens 
tom bBarcellony, Sewilli, Saragossy, z powodu po- 
litycznych zaburzeń. 

tern 16 listopada. Odbywają się liczne mi- 
tyngi, żądające wygnania salutystów ze Szwajca- 
ryi. Prezydyum kongresu katolickich ekonomistów 
we Freiburgu ogłasza, że kongres uchwalił sta- 
ranie się o międzynarodowe prawa opieki nad ro- 
botnikami, zaś polityką zgoła się nie zajmował. 

sielgrad 16go listopada. Za podstawę obrad 
dla komisyi rewizyjnej służy projekt wypracowa 
ny przez Simicza, posła serbskiego w Petersbur 
gu. Składa on się z 16 artykułów, zaprowadza 
powszechne głosowanie lecz w połączeniu z po- 
datkiem minimalnym; prawo wojny i pokoju po- 
zostawia przy królu, zaprowadza głosy wirylne, 
niepodległość kościoła pod sterem patryarchy, wol- 
ność wyznań, prasy, osobistą i prawo inicyatywy 
dla skupczyny. 


PE 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 listopada. Cesarz przybywa iu- 
tro rano z Gódólló i odjeżdża pociągiem wieczor- 
nym do Monachium na pogrzeb ks. Maksymiliana. 
Ks. Gizella przybywa tu po południu, aby nastę- 
pnego dnia ndać się do Monachium. 

Obiega pogłoska, że i cesarzowa uda się ró- 
wnież przez Alę i Kufstein do Monachium. 

Wiedeń 16 listopada. Z Izby deputowanych. 
Prezydent Smolka wspomina o bolesnej stracie, 
którą dom cesarski poniósł przez śmierć ks. ba- 
warskiego Maksymiliana, ojca cesarzowej Elżbiety 
i uprasza o przyzwolenie Izby na wyrażenie u stóp 


R.|tronu najgłębszego współczucia i smutku. Izba 


wysłuchała stojąc słów Smolki i jednomyślnie zga- 
dza się na wyrażenie kondolencyi. Minister ban- 
dlu odpowiada na cały szereg tepopcj) Stei- 
nera i towarzyszy w sprawie taryf na kolei pół- 
nocnej. Minister oświadcza, iż na ustanowienie ta- 
ryfy wpływają taksy lokalne. 

Zniżenie taryfy następuje naprzód na linii głó- 
wnej, a potem dopiero na liniach kolei lokalnych. 
Przytem przestrzega się tego ściśle, by ustanowio- 
na na linii głównej taryfa jednostkowa nie była 
zniżaną ponad taryfę 0:132 et. za jeden kilometr, 
natomiast na kolejach lokalnych schodzi się cza- 
sem do 0:11 et. 

Na interpelacyę Fischera oświadcza minister, iż 
zatwierdzenie projektu budowy kolei lokalnej 
Hainburg-Wolfsthal już nastąpiło i że co się tyczy 
przedłużenia tej linii do Preszburga, porozumie on 
się z rządem węgierskim. | 

Odpowiadając na  interpelacyę Doblhammera 
względem rzekomego wprowadzenia taryfy transi- 
towej dla zboża rosyjskiego, transportowanego na 
austryackich kolejach do Szwajcaryi, oświadcza 
minister, iż odmówił prośbie zarządu kolei Karola 
Ludwika na zatwierdzenie takiej taryfy, a to roz- 
porządzeniem z dnia 29 czerwca. 

Odpowiadając na interpelacyę  Lazańskiego, 
oświadcza minister, iż nie istnieje wcale zakaz 
używania przez funkcyonaryuszów pocztowych 
w Bodenbach języka czeskiego w życiu prywatnem. 

Budapeszt 16 listopada. Komisya wojskowa 
Izby deputowanych przyjęła przedłożenie wojsko- 


główne zasady istniejącego obecnie systemu woj- 
skowega, nie zostały zmienione. Rząd pragnie 
tylko intenzywnego rozwoju tego systemu. 

Zarządowi wojskowemu ma być tylko daną 
możność rzeczywistego ściągnięcia 800.000 woj- 
ska. Stan pokojowy nie będzie przez nowelę po- 
większony. Nowa ustawa spowoduje większe wy- 
datki w wspólnej armii tylko o 485.000 złr., a 
w węgierskiej obronie krajowej zaledwie o 300.000 
złr. Brakowi oficerów tak przy wspólnej armii, 
jak i przy węgierskiej obronie krajowej, można 
będzie tylko zapobiedz przez projektowane zmiany 
w instytucyi jednorocznych ochotników. Przez przy- 
jęcie przedłożenia powiększy się żywioł węgierski 
w korpusie oficerów w armii wspólnej. 

Dziś nastąpi dysku$ya szczegółowa. 

Buda-Peszt 16 listopada. W komisyi woj- 
skowej Izby deputowanych oświadczył Fejerwary 
odnośnie do ogzaminów oficerskich, iż i dotych- 
czas aspirant na oficera, który nie władał cał- 
kiem biegle językiem niemieckim, mógł dawać 
odpowiedzi w języku ojczystym. Wprawdzie nie 
wszystkie komisye jednakowo postępywały, ale 
w razie potrzeby ulegną dotychczasowe instruk- 
cye rewizyi i zostaną poczynione zarządzenia, aby 
i aspiranci nie władający całkiem biegle językiem 
niemieckim, mogli złożyć egzamin oficerski. Nikt 
z tego powodu, że w języku niemieckim nie jest 
całkiem biegły, nie będzie reprobowany, chyba 
w razie, gdyby zupełnie nie władał językiem nie- 
mieckim, gdyż każdy to przyzna, że taki kandy- 
dat nie może zostać oficerem. Minister oświadczył 
dalej, iż jednoroczni ochotnicy, którzy złożyli 
egzamin oficerski, a według ocenienia korpusu 
oficerów, czy to ze względów majątkowych, czy 
z innych przyczyn nie mogą zostać oficerami, nie 
będą w żadnym razie potrzebowali drugi rok 
służyć. 

Pota 16 listopada. Wczoraj popołudniu przy- 
była tu eskadra niemiecka. 

Monachium 16 listopada. Zwłoki księcia 
Maksymiliana będą przez trzy dni aż do ponie- 
działku w Tegernsee wystawione, gdzie też po po- 
łudniu nastąpi pogrzeb. 

wrocław 16 listopada. Cesarz przybył tu 
wczoraj o godzinie 6 wieczór. Ludność witała go 
entuzyastycznie. 

Rzym 16 listopada. W senacie bronił mini- 
ster sprawiedliwości nowych ustaw karnych , wska- 
zując na postępowe postanowienia tychże w szcze- 
gólności odnośnie do zniesienia kary śmierci. — 
Względem artykułów o nadużyciu urzędu kościel- 
nego oświadczył minister, że analogicznie do in- 
nych ustawodawstw rząd pragnie przeszkodzić, 
ażeby ambona prawdy nie stała się amboną nie- 
zgody i podburzań. 

Również byłoby odpowiedne lepsze wystylizo- 
wanie postanowień w tych artykułach zawartych. 

Parys 16 listopada Trzynastu członków ko- 
misyi budżetowej udało się do Nimes wskutek 
wezwania tamtejszego trybunału. Będą oni prze- 
słuchiwani w sprawie Gilly'ego. j 

karyż 16 listopada. Fabryka broni w Cha- 
tellerault częściowo spłonęła. Nikt życia nie po- 
stradał, W fabrykacyi nowego karabinu nastąpiła 
chwilowa przerwa. Sala, w której się znajdował 
warsztat,spłonęła zupełnie. Dotychczas niema po- 
wodu do przypuszezania, iż ogień został podłożony. 

Londyn 16-go listopada. W Izbie niższej 0- 
świadczył Fergusson, iż Francya nie bierze u- 
działu w blokadzie wybrzeży w Zanzibarze; wy- 
słała ona jednak tam okręt wojenny w celu za- 
pobieżenia nadużywania francuskiej flagi. Znale- 
zieni na okrętach niewolnicy będą na wolność 
wypuszczeni bez względu na to, jaką fiagę okręt 
wywiesił. 

Smith zawiadamia, iż rząd z powodu powol- 
nego toku obrąd usuwa z porządku dziennego 
bil o okręgach sądowych i bill względem utwo- 
rzenia ministerstwa rolnictwa, a natomiast wniesie 
w poniedziałek bill o przyzwoleniu dalszych 5 
milionów dla rozszerzenia irlandzkiej ustawy © 
zakupnie gruntów dzierżawionych. Gladstone zapo- 
wiedział, że wystąpi przeciw temu billowi. 

aimerick 16 listopada. Obiega pogłoska, iż 
Watykan wydał nowe pismo przeciw boycotto- 
waniu. 

Kop:-nhaga 16 listopada. Para królewska 
w towarzystwie książąt udała się zrana do ko- 
ścioła. Ludność witała króla i tegoż małżonkę 
entuzyastycznie. Miasto jest wspaniale udeko- 
rowane. 

Kopenhaga 16 listopada. Z powodu jubi- 
leuszu króla, urządziło mu wczoraj zrana 500 
śpiewaków serenadę. W uroczystym pochodzie 
wzięło udział około 25,000 ludzi. Pochód trwał 
półtorej godziny. Czynią tu przygotowania do 
wspaniałej illuminacyi. : 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
wiedeń 16 listopada 2 godz. 30 min. popoł. 
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Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 pażdziernika 1888 r.). 


Odchodz F Przycho“ 
Kakoa] POCIĄGI KOLEI: |do kakon 
i l 
Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 
7:59rano |Pospieszny 2 klasy . . | 988 wiecz. 
10-46 przed. | Osobowy 38 , . . | 2:88 popoł. 
10:43 wiecz. — s$ « „ „ | 6'30rano 
6'15rano | Mieszany 5 „ | 6-—wiecz. 
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 

11:15 przed.| Osobowy 3 klasy. . . . . | 7-35 wiecz. 


ae Uwaga. Godzin cia i odjazdu pociągów 

na kolei galicyjskiej i passowowyj Adam ze- 

gara porse jego (ró pz g. an a 4 minuty); 
na kolei cesarza Fer we zegaru praski 

o 22 min. później od krabótrakóigoj 2: 


we w dyskusyi ogólnej. Fejervary wywodził, iż ' 


= 


Obrazki na kolendę 


tak własnego wydania, jak obce, 
z najlepszych źródeł (kolorowane i czarne) 
w największym wyborze i po 
najniższej cenie poleca (2547-1 8) 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dr. Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 


zał) 


anmaw Z 


Najlepsza metoda 


do nauczenia się języka nie- 
miechiego w 3 miesiącach bez 
nauczyciela, przez PIlt. Reuss- 
nera. Cena kursu niższego 80 ct., kursu 
wyższego 2 złr. 60 ct. 
Metoda języka angielskiego dla samou- 
ków kosztu e 1 złr. 20 ct. (2496-1-10) 
Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Spółki 
w Krakowie i u Seyfartha i Czajkowskiego w Lwowie. 


znająca się na gospo 
Osoba młoda dantwiat och kdo: 
bremi świadectwami, poszukuje posady. — 
Zgł szenia pod lit. A. S. w Krakowie, ul. 
Sławkowska Nr. ż9. (2549 1-3) 


Nauczycielki Niemki, 


elewki konserwatoryum wiedeńskiego 
i praskiego, posiadające język francuski, 
angielski i śpiew — poszukują umieszcze- 
nia przez Biuro Stowarzyszenia 
Nauczycielek w Krakowie, ulica 
Franciszkańska Nr. 1. (2569 1-4) 


Młody człowiek 


żonaty, w sile wieku, fachowe 
wykształcony rolnik, obe- 
znany z prowadzeniem ksiąg, Szuka 
pomieszczenia przy gospodarstwie na 
wsi — w danym razie może dać 
Kkaucyę kilka tysięcy. — 
Wiadomości udzieli księgarnia kato- 
licka Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie, ul. św. Anny. (2548-1-2) 


OVNIBUS 


lekki, bardzo mało używany, jest do nabycia tanio 
w składzie powozów Rudolfa Fuchsa w Ho 
telu Europejskim w Mrakowie. (2550-1-6) 


a 


wod 8 ROKKO DNKCEK A 
Zwycięstwo! 


Pół miliona 


w danym razie w najkrótszym czasie 
i z bardzo małą wkładką można 
wygrać w najświeższem przez państwo 
hamburskie poręczonem wiel- 
kiem milionowem losowaniu, 

To losowanie zawiera 98.006 losów, 
z których 49.100 wygranych, a więc 
połowa liczby losów musi wygrać, między 
temi znajduje się główna wygrana w da- 
nym razie 


200.000 mrk, 


z 


szczegółowo: 

marek marek 
I premia po 300.000 | Iwygr. po 30 000 
I wygran. „ 200.000 | Ś e  -» (G0UU 
I »  » 100.000 | 26 „  „ 10.000 
I nn 75.000 ie 5.000 
I » n 70.000 103 „ „ 3.000 
I » » 65.000 206 „ „ 2.000 
2 „  „ 60.000 6I2 „ „ 1.000 
| n.  n 55.000 888 „ „ 500 
I n  » 50.000 | 30.199 „ „ 148 
I n»n n» 40.000 


16.991 wygr. po 300, 200, 150, 127, 100 m. itd. 
Wygrane w ogólnej kwocie 


9 milionów 671.605 marek 


w złocie wylosow. będą z pewnością w sie- 
dmiu po sobie idących klasach i kosztuje 


cały los oryginalny F. kl. tylko 
8 ztr. 60 ct. czyli 6 marek, 

pół losu oryginalnego F. kl. tylko 
1 ztr. 80 ct. czyli 3 marki, 

ćwierć losu oryginalnego |. kl. 
tylko 90 ct. czyli A', marki. 


Ponieważ prawdopodobnie zapas orygi: 
nalnych losów szybko będzie rozsprzeda- 
nym, przeto upraszam o wczesne zamó- 
wienia (z gotówką) najpóźniej jednak do 


BĘ 30 listopada 15558, 


Wszelkie zamówienia będą jak za- 
wsze z największą starannością 
wykonane. Każdy zamawiający otrzyma 
oryginalne losy państwowe wraz 
z planem losowania, a po odbytem ciągnie 
niu urzędowy wykaz wygranych. Wypłaty 
wygranych uskutecznia zawsze pun- 
ktualnie znany podpisany dom lo- 
teryjny i bankowy. (2429-1-2) 


A. Osiakowski, Hamburg, 
Valentinskamp 84/86. 


TEG 
BULION 


znany w Galicyi i Poznańskiem ze swej 
doskonałości higienicznej, stosunkowo bar- 
dzo tani, tańszy niż we wszystkich han- 
dlach, bo wyrabiany z własnego drobiu, 
zwierzyny i bydła, z grzybami lub bez 
grzybów, kupowany p.zez wszystkie naj- 
pierwsze domy we Lwowie i Krakowie, 
poleca Farząd Dworu Łapszyn, 
poczta Brzeżany. 

Nr. 00. ze zwierzyny i drobiu z truflami 

7 złr. 50 e. kilo, Nr. I. ze zwierzyny 
1 drobiu po 6 złr. 50 e. kilo, Nr. IL. z wo- 
łowiny, drobiu i zwierzyny po 5 złr. 50 e. 
Wszystko odwrotnie, za opakowanie liczy 
się tylko własne koszta. 

Kto raz weźmie nasz bulion, pewnie in- 
nego nie kupi. 


Czcionkami Drukarni „Czasn*. 


estauracya 


w ogrodzie Strzeleckim w Krakowie 
jest do wydzierżawienia. 


Objaśnień eo do warunków dzierżawy 
udziela Sekretarz Towarzystwa Surze- 
leckiego od godz. 2—3 po południu. 
Dr. Hajdukiewicz, 
przewodniczący. 
Dr. Ziembiński, 
sekretarz Towarzystwa, 
Rynek gł. 43. 


Ostrzeżenie. 


Przed 4-ma tygodniami skradziono mi 
z miejsca chwilowego -mojego pobytu na 
Kleparzu w Krakowie wszystkie świa 
dectwa i dokumenta legitymacyjne, między 
innemi świadectwo hrab. Działyńskiego 
z Kurnika, wystawione na moje całkowite 
imię i nazwisko. Ponieważ zastrzeżenie 
pod względem tych legitymacyj już w tu 
tejszej c. k. Dyrekcyi policyi poczynione 
zostało, przeto upraszam Szan. Publiczność, 
ażeby w razie zgłoszenia się kogokolwiek 
z temi papierami raczyła je od dotyczącej 
osoby odebrać i złożyć w tutejszej e. k. 
Dy:ekcyi policyi. (2492-3-3; 

Kraków, dnia 11 listopada 1888 r. 

Feliks Orlicki z Poznańskiego. 


<ą w średnim wieku, która w dużych 
Szafarka gospodarstwach była zajętą — po- 


szuku,e posady od 1 stycznia 1889 r. Zgłoszenia 
pod liter. RA. Hb. poste restante Hńołaczyce. 
(2533-2-2) 


Hotel Krakowski 


w Krakowie, Podwale Nr. 87/17, 


poszukuje zdolnego restaura- 
tora pod korzystnemi warunkami. 
Cheącj się o to miejsce ubiegać, ze- 
cheą się zgłosić do Rządcy hotelu na 
pierwsze piętro. (2495-2-3) 
Zarzad hotelu. 


(2568-1-3) 


ra 


EF Njema już bolu zębów! 


przy używaniu słynnej w świecie i prawdzi- 
wej e. k. nadwornego dentysty 


Tiaa 
Dr. PODDA waty toust 


p prezerwatywa przeciw wszelkim choro- 

m zębów i ust, jako uznana woda do płu- 

kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie- 

zbędna przy używaniu wód mineralnych — 
tóra w połączeniu z 


Dr. Poppa proszkiem do 
zębów » pastą do zębów 


zawsze zęby zdrowo i pięknie utrzymuje. 


Dr.Poppa plomba zębowa 


do wypełniania zarazem dziurawych zębów. 


Dr. Poppa mydło ziołowe 


przeciw wyrzutom skórnym wszelkiego 
rodzaju i znakomite do kąpieli. 
Cena: Anaterynowa woda do ust 
50 c., 1 złr., 1 złr. 40 c. Anaterynowa 
pasta do zębów w słoikach 1 złr. 22 c. 
Aromatyczna pasta do zebów po 35 c. 
Proszek do zebów 63 ent. Plomba do 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct. 
Ostrzega się najusilniej 
przed zakupnem fałszowanej 
anałerynowej wody do ust, któ- 
ra wedle rozbioru zawiera po 
największej części przymieszki 
zdrowiu szkodliwe. 
Główny skład: 


w Wiedniu, 1., Bognergasse Nr. 2. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
Gia i parfumeryach. (1819-19-28) 
kład w Krakowie u p. F.B.Hahn, hand. g. 


Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 


ra wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 
RA. BELIM, Döbling bei Wien. 


Wył. patent. we wszystkich państwach. 
Składy: w Wiedniu, I. Michaelerplatz 5, 
w Budapeszcie, Thonenthof. 


Pierwszemi nadrodami odznaczone: 
1878, Sechshanus 1877, Wels 1878, Cie- 
1881, Tryeście 1882. 


Najlepsze piec» do regulowan 
pełniania i wentylowania szkół, 


wykonane. 


* zakładów uaukowych 2869 naszych 

pieców Meidingera, między temi w 104 szkołach 

gminy Wiednia 734 pieców, w 55 szkołach gminy 
u 


dapeszt 352 pieców. 
Z powodu, że nasze pee są wielce lubiane, 
zwracając uw: na niżej znajdujący się znak 0- 
żę ubliczność w swym własnym in- 
teresie przeł zamianą naszego słynnie znanego 
wyrobu z naśla- Znak ochronny fabryki. 
to polecanemi po TTY } 
prost jako piece > HEIDINSER OFEN * 
oprawne piece PALE H E | M N 
@dingera. 
czek odlany nasz znak ochronny. 
esta“ piece do regulowania, napełniania 
17 
Płaszcze mogą być celem oczyszczenia z kurzu 
usunięte bez rozkładania pieca. Napełnianie bez 
pale koksem, węglami zaś do 24 godzin. Usunię- 
cie popiołu i żużli bez kurzu. 
1 poźerający dym. 
Komin lub piec może służyć do oddzielnego 
palenia koksem lub węglami Napełnianie bez 
ałasu. Usunięcie bez kurzu, popiołu i żużli. Źle 
Central. opalania powietrzne dla całych budynków. 
Suszarnie dla celów przemysłowych i gospodarczych. 


zdarzają się częste naślą 
chronny Szan. 
dowaniami, czy 
eidinżera, czy 
Nasz wyrób ma na wewnętrznej stronie drzwi- 
y I wentylow. z podwójnym płaszczem. 
u. Dowolnie długie trwanie palenia przy o0- 
„Helios“ komin lub piec z widocznym ogniem 
opalania kilku ubikacyj. Dowolnie długie trwanie 
grzejące kominy będą rekonstruowane. 
Piece wagonowe. (1974-10-10) 


___(2395 7-10) Prospekta i cenniki darmo i opłatnie. 


CZAS z Soboty 17 Listopada 1888. 


©sobliwą w tym kraju rozszerzoną 
chorobą jest złe trawienie. 


> Terażniejsza kuchnia i teraźniejszy sposób życia 8ą przyczynami tego cierpienia, które nas 
niespodzianie napada. Niektóre osoby cierpią ną bole w piersi i boku, czasem także w krzyżach ; 
czują się zmęczonemi i śpiącemi, mają zły smak w ustach, szczególniej zrana; rodzaj lepkiego 
śluzu nagromadza się w zębach; apetyt jest zły, w żołądku cięży im, a czasem w jamie żołąd- 
kowej jest niewypowiedziany rodzaj znużenia, który przez pożywienie nie usuwa się. Oczy za- 
padają, ręce i nogi ziębnieją i wilgotnieją; po chwili okazuje się kaszel, najprzód mały, po kilku 
miesiącach w połączeniu z zielonawą flegmą; dotknięty tem czuje się zawsze zmęczonym, sen 
zdaje się nie przynosić mu żadnego spokoju; wtedy staje się nerwowym, drażliwym i złym, złe 
przeczucia ogarniają go; jeżeli raptem powstanie, czuje, iż dostaje zawrotu, a w głowie mu się 
mąci; kiszki zatykają się, skóra staje się czasem suchą i gorącą, krew gęstą i zastygła, białko 
w oczach przybiera barwę żółtawą; mocz staje się rzadkim i ciemnym a po dłuższym zostaniu 
w nocniku pozostawia osad; potem czesto odbijają mu się potrawy, przyczem czuje nieraz słodki 
czasem kwaśny smak, co jest w połączeniu z biciem serca; wzrok staje się osłabionym, plamy 
okazują się przed oczami 1 ma uczucie ciężkiego zmęczenia i wielkiego osłabienia. Wszystkie te 
oznaki objawiają się na przemian a trzeba przyjąć, że prawie trzecia częćć ludności tego kraju 
cierpi na jeduą lub drugą formę tej choroby. Przez wyciag Shikera bierze jednak fermentacya 
potraw taki przebieg, że choremu ciąłu sprowadza się pożywienie i dawne zdrowie zostaje przy- 
wrócone. Działanie tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowne. Miliony flaszek już sprzedano, a 
liczba świadectw stwierdzających leczniczą siłę tego lekarstwa jest nadzwyczajną. Setki chorób 
mających najrozmaitsze nazwy są następstwem niestrawności; jeżeli jednak niestrawność zostanie 
usuniętą, to znikają też inne choroby, gdyż są one tylko objawami rzeczywistej choroby. Lekar- 
stwem jest wyciąg Shikera. Swiadectwa tysięcy osób, które mówią pochlebnie o jego leczniczych 
przymiotach, stwierdzają to bez watpienia. To znakomite lekarstwo jest do nabycia we wszyst- 
kich zj aqua y Seigla 

Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułek przeczyszczających* w połączeni 
z wyciągiem Shikera. EL" : Ad BĘ 

Seigla pigułki przeczyszczające leczą zatkanie, usnwają febrę i zaziębienia, uwal- 
niają ból głowy i cierpienia żółci. Kto ich raz spróbował, będzie z pewnością dalej zażywał. 
Działają powolnie bez sprawienia bolów. Cena 1 flaszki wyciągu Shiikera 1 złr. 25, 1 pudełka 
„Seigla pigułek przeczyszczających* 50 centów. i (1680-3-) 
cierpiałam na bóle żołąi - 
łączeniu z silnemi bólami piersi, tak, iż straciłam nadzicję wyzdrowienia, om aż zek Shi 


€ 
A 
g Zakład masarski Wincentego Sataleckiego 
) 4 przy ulicy Sławkowskiej, w hotelu Saskim, 
poleca Szan. Publiczności: szynki praskie i westfalskie, kiełbasy krakowskie, 
wiedeńskie, paryskie i myśliwskie, salami wrocławskie, kiełbaski wiedeńskie, 
sardelki, słoninę polską, wędzoną, słoninę paprykowaną, salcesony, kabanosy, 
ozory wędzone, kiszki pasztetowe, smalec, szynki cielęce, polędwice wieprzo 
we; wogóle wszelkiego rodzaja wędliny zimne i gorące. IMiszek krua- 
wych, kaszanych i podgardlanych można dostać w każdy wtorek 
M i w każdą sobotę o godzinie 9ej zrana. (2362-10-10) 


C. k. uprz. kolej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska. 


Sprzedaż zelaziwa 
i innych metali. 


Za ofertami pisemnemi jest do nabycia: 
około 180 cetn. metr. starego mosiądzu i miedzi, 


s É kera wyciąg, który po używaniu przez niejaki czas przywrócił mi zdrowie, tak, ż 4 

R 740 » 4 no, żelaziwa, : demu jak najlepiej polecić. Z szacunkiem Marya Ee Bati d Aig pm 

5 650 A $ starej leizny żelaznej, „Wielmożny Pan Jan Harna, aptekarz w Kromieryżu. Szanowny Panie! Brąk mi słów ab 
wyrazić Panu najszczersze podziękowanie za Pańskie znakomite lekarstwa wyciąg Shikera i pi- 
» 200 » » ” blachy » pom Seigla, które mają dziway skutek. W mojej przewlekłej chorobie potrzebowałęca oh 

ze . Ś ekarstw, lecz Żadne z nich nie działało takgskutecznie na moje cierpienie żoładka, jak si 
n 350 n 2 » stali U obręczy kołowych, Shiikera i pigułki Seigla, gdyż choroba roli znikła, a da uje się "zupelnie zdrowysi 
X 60 3 $ 3 stali Z pasów resorowych, pp p Bory nh wielee skutek tych lekarstw i dziękują Panu najserdeczniej. 

j 300 s A opiłków żelaznych, Jan Lenoch, Osik Nr. 133, poczta Litomyśl, 7 kwietnia 1885 r. 
1 waga pomostowa setna (centesymalna) do ważenia Osirzoga się przed. nadladowaniem bes wartości, które nawet szkodliwie 


dziarają. 


Właściciel „wyciągu Shakera" i Seigla pigułek A. J. White, Limited 
London 35 Faringdan Road E. C. 


Główny skład i centralną rozsyłkę ma Jan Nep. Harna, a jekarz 
goldenen Löwen“ Kremsier (Mähren). w qi s „męce: 


Panna pt ię ERA Diones apo 
Pisarz ekonomiczny 


domu. — Adres: Oczkoś w Krakowie, 
ulica Szewska Nr. 20. (2537-2-2) 
poszukuje posady za skromnem wynagro- 
Rządca ekonomiczny |%zeniem. — Zgłoszenia przyjmuje Admini- 
kawaler, w sile wieku, z dwudziestoletnią prak- | Stracya „Czasu“ w Krakowie. (2538-2-3) 


tyką, poszukuje posady od 1go styeznia lub 1go 
4 


marca 1889 r. Zgłoszenia pod lit. £4. HP. poste 
Dr. SEEBURGERA. 


Oferty należycie ostęplowane, opieczętowane i zao- 
patrzone napisem: „Oferta na kupno starzyzny* należy 
wnieść najpóźniej do Zfgo listopada b. r., 
do godziny 11ej przed południem u Zarządu głównego 
w Wiedniu (I, Elisabethstrasse Nr. 9). Równocześnie 
z wniesieniem oferty, jednak oddzielnie od tejże, na- 
leży uiścić przy głównej kasie w Wiedniu wadyum 
w wysokości 5% kwoty kupnej. 

Bliższe warunki licytacyjne i sprzedaży, jak również 
szczegółowe wykazy na sprzedaż wystawionych mate- 
ryałów, mogą być przejrzane w Wiedniu i Lwowie, 
lub też za uiszczeniem pocztowego, przesłane na wska- 


restante MKołaczyce. (2532-2-2) 


grodnik 


% 
; 
X 
; 
ładownych fur. X 
5 
X 
R 
X 
; 
X 


w Wiedniu 1873, Kassel 1877, Paryżu 
plicach 1879, w Wiedniu 1880, Chebie 


na- 
iur, 
mieszkań itd., zwykle lub gustownie 


Opalanie kilku pokoi tylko Inym piecem, 
W Austryi - Węgrzech używa 346 


owania. Ostrzegamy więc 


RR RNR II RI I RN AN 
Pasy i rzemienie do maszyn z najlepszej skóry francuskiej ; 
Sruby do pasów; 

Oleje, oliwy i tłuszcze do machin wszelkiego rodzaju; 
Węże gumowe, spiralne i parcianne, każdego rozmiaru; 


poleca w najlepszych jakościach 
skład fabryczny farb i materyałów 
w. Krzysztofowiczavw krakowie 
linia A—B 37. (2229-32-) 
DES" Przy większym odbiorze specyalnej oferty żądać proszę. "ŒB 


RKNAKRNRKKKRAKNUKRKANNAARKARAA 
PRE KAWKI KE KEKEREKE W 


JAN IHNATOWICZ 


we Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennioaoch 
Nr. 20, — w (Czerniowcach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 10ma medalami zasługi 
i Ama dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


zane miejsce. (2567) W 
Wiedeń, dnia 31 października 1888 r. 


Rada Zawiadowcza. 


żonaty, z dobremi świadectwami, poszukuje miej- 
sca od 1 styczuia, na ordynaryą lub bez ordy- 
naryi. Adres pod lit. J. B. Nr. 5. ostatnia 
poczta Radłów. (2460-3-3) 


Sprzedaż séra. 


Pierwsza galicyjska sérownia w Kańczu- 
RI | dze poleca 10 gatunków sórów na wety, 
tudzież sór szwajcarski po najtańszych ce- 
nach. — Cennik rozsyła darmo i opłatnie. 
A. Hampel w IiMańczudze 
(2470-2-3) pod Przeworskiem. 


madada 


z Dot 


RBKKNKRERBKNNA 
KRRKNARKNZENRA 


Powietrze lasów iglastych w pokoju! 
otrzymuje się przez rozpylanie 


kadzidla sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- 
kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakaźne. (2475 2-) 


Flakon 60 ct., rozpylacze od złr. 1'30 do 3 złr. 


ZKKK EEEE EEE | 33 3 EIC IEEE IEEE 


We wizystkich Perfum, Aptekarzy, 
Drogistów i Frysyerów znajduje 


rycznym w Wiedniu, Ill., Heumarkt Nr. 


W Krakowie mają na składzie 
Konstanty Wiszniewski aptek., Stanisław 


KEKKEI 


0. k. ausiryackich koiei 


WEKEKEKE KEKEKE 


KKK 


Wyjazd z Ńrakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 


6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 
Wiednia. 


Przez OH" FAY, Fabrykanta Perfum | 
| PARYZ, 9, Ulloa do la Paiz, 9, PARYŻ 


Wyjazd u Podgórza-Piaszowa 
6 g. 35 rano do Oświęcima, Wrocławiu, Żywca, 
Bielska-Biały, Wiednia; 
9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- 
i na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 
jeb a Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu 


tyna; 
9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 
28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel- 
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 
pesztu; 
Pc 


Wyjazd u Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 


Eau de Lys de Lohse 


edynie odznaczona na wszystkich wystawach od 50 lat, dla ulepszenia 

upiększenia cery, przeciw czerwoności, żółtym plamom i t. d., tudzież 
wszelkim nieczystościom cery, najwięcej uznany wyrób. (2225-6 6) 
Codzienne używanie 


Eau de Lys de Lohse 


działa chłodząco i orzeżwiająco, czyni cerę lśniąco białą i delikatną i nadaje 


3 g. 
7 g. 


—.— 


c. k. nadworny parfumer. 9 


Papar x fabryki Braci Fijałkowakich w Rialakn. 


ychczas niezrównany. 
W. MAAGERA 


©. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 


TRANZ WĄTROBY 
MIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 


czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 
dek przeciw a. med aren piersi I płuc, zołzom, ne pri WCZEdO, 
a alenka skórnym, gruczołom, osłabieniom i t d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
a 


mag” we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "wag 
austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 
pp. F. Gralewski aptek., Wiktor Redyk apt., 
ei (2299 4-18) 


Jedyny środek przeciw chorobom płuco- 
wym, mianowicie: -uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypee, za- 
fegmieniu i t. p. — Pakiet 20 entów, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2210 16-20) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową” 
Leona Rosnera w Krakowie, 


KOLEDRY 


z SIERŚCI WIELBŁĄDZIEJ od 10 m. 
wyżej — rozsyła IŁ. ©. Mangeisen, Neu- 
miinster w Holsztynie. (2251-9-10) 


| | mm 


3, tudzież 


ntuch kupiec. 


WEYCIĄGZ ROZKŁADU GAZY 


państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol, pórnoeną 
przez BRonarkę 


6 godz, 2 min. rano z Budapesztu, Cies Z 
gonia, Wiednia, Z Fogga kan, ię akt 


$ Stryj Nowego i 
4g.2 = po potud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 


Husi 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego: am 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca. 


Przyjand do Podgórza-Fłaszowa 

6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Ciesz: Zwar- 

donia, Wiednia, Zywoa, Hitelatyna, Lorowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego e 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
AOR ma» 

+ g. 12 m. r uz , Buda x 
Zwardonia, Cieszyna, Bielika- Bui B 
siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, owego 

9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 

ROR 
Przyjazd do Tarnewa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 


jej tak wielce podziwianą świeżość i kwitnące wyglądanie. Koszyc; rza; 
Prawdziwa do nabycia we wszystkich handlach pachnideł i galanteryj, WE yi a Goi Tagiesn, OEB: E n a potud: s qe, Chyrowa, 
w Krakowie u pp. Porębskiego % Zimiera. 2 g. 2 mix. po południu do Zagórza, Chyrowa.|7 g. 40 min. wieczór x Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Berlin. Gustav Lohse w kaz Só, ra i wyjazdy do i z Krakowa kole a 20 edr ya dnikę 
w: o e w 
pragskiego, snackia inne zaś według połu bada podsóchakiego: LSK 


Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycią na atacyach o. k. austr. kolei państwowyct 
po cenie 6 oent. (2389 85 ) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. * 


